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Budżet Lwowa.
Budżet każdej instytucji, czy to 

będzie przedsiębiorstwo prywatne, czy 
Publiczne, gmina lub państwo, jest nie­
jako żywym obrazem rozwoju wzglę­
dnie zastoju w całokształcie i szczegó­
łach, objawem dążeń w pewnych w y­
tyczonych kierunkach, wyrazem planu 
lub bezplanowości, postępu lub zanie­
dbania; budżet jest zarazem wskaźni­
kiem na przyszłość, jest planem go­
spodarczym, od którego dobrego czy 
złego układu zależy też dobry lub zły 
Wynik gospodarki. Przeto dobrze się 
stało, że Gmina miasta Lwowa, chcąc 
Wtajemniczyć ogół mieszkańców w cy­
fry lwowskiego budżetu, ogłosiła dru­
kiem w dniach ostatnich, budżety fun­
duszu Gminy (zwyczajny i nadzwy- 

1 czajny), jakoteż zakładów i fundacyj 
pod jej zarządem zostających —• na 
rok 1928/29. Tysiączne cyfry, od któ­
rych piętrzy się wielki tom in ąuarto, 
pozwalają w zupełności zorjentować 
się krytycznemu czytelnikowi w w y­
siłkach i zamierzeniach Zarządu Gmi­
ny. Budżet zwyczajny opracowai rad­
ca Prokuratorji Generalnej R . P. dr. 
Brzeski, inne budżety senator dr. De- 
cykiewicz.

W arto się tedy przypatrzeć tym 
'Wiele mówiącym cyfrom.

W budżecie zwyczajnym Dział I. 
obejmuje administrację ogólną z kwo­
tą 5,017.398 zł.; stanowi to około 24 
proc. wydatków ogólnych; nie jest to 
bynajmniej cyfra niekorzystna, skoro 
się zważy, że odsetek wydatków na 
administrację wynosi według równo­
czesnych budżetów w Krakowie 31.5, 
a w Warszawie 27.9. Następuje Dziai 
II. »majątek komunalny« z kwotą 
538.767 zł.; przystąpiono tu w szcze­
gólności do wydatniejszego remontu 
bardzo zniszczonych realności miej­
skich. Dział III. Zakładu czyszczenia 
miasta wykazuje deficyt 781.805 zł.; 
wzrósł on obecnie przez powiększenie 
ilości personalu wskutek intensywniej­
szego czyszczenia miasta, w którym to 
kierunku jest też widoczna istotna po­
prawa. Dział IV . »spłata długhw« 
(?,568.688 zł.) zwiększył się wskutek 
zaciągnięcia przez miasto nowych po­
życzek, konieczności spłacenia już 
Zwaloryzowanych dawnych pożyczek 
oraz spłaty długów teatrów miejskich 
w kwocie 1 ro.ooo zł. W ydatki Działu 
V. na drogi i place publiczne w kwo­
cie 12,396.431 zł. stanowią łącznie 
Z kwotą 1 miljn., przypadającą na ten 
cel z budżetu nadzwyczajnego zale­
dwie 1/20 część całego planu zabruko­
wania miasta, którego koszt oblicza się 
na 75 miljn. zł. Dział VI. oświatowy 
(1,502.019 zł.) wykazuje wzrost w y­
datków na szkolnictwo powszechne, 
Utrzymanie budynków szkolnych, do­
żywianie młodzieży i oświatę poza­
szkolną. Kultura i sztuka (Dział VII.) 
figuruje z cyfrą 1,165.707 zł., w czem 
główną pozycję stanowi subwencja dla 
teatru. Dział VIII., to zdrowie publi­
czne z kwotą 2,240.976 zł.; Dział IX. 
opieka społeczna z kwotą 1,842.446 
zł.; Dział X . popieranie rolnictwa nie 
Wykazuje żadnych wydatków; Dział 
XI. popieranie przemysłu i handlu z 
W otą 673.277 zł.; Dział X II. bezpie­
czeństwo publiczne z kwotą 1,313 .957 
zł.; Dział XIII. różne wydatki z kwotą 
S36.702 zł. W ten sposób suma wszyst­
kich wydatków budżetu zwyczajnego 
Wynosi 20,744.223 zł.

Nowy prezydent republiki austriackiej.
Wiedeń, 5 grudnia. i(PAT). Dziś 

o godz. 3 popoł. zebrało się austrjackie 
Zgromadzenie Związkowe celem wybo­
ru nowego prezydenta republiki W 
pierwszem głosowania otrzymał prezy­
dent Rady Narodowej Wilhelm Miklas 
(partja chrześe.) 94 głosy. Dr. Renner 
(socjalista) 91, prezydent policji Scho- 
ber 25. Ponieważ żaden z kandydatów 
nie otrzymał wymaganej większości gło­
sów, odbyło się wieczorem o godz ó 
drugie głosowanie, w którem Miklas 
otrzymał 94 głosy, Renner 9 l,Sch o b er 
26. W trzeciem głosowaniu otrzymał

Miklas 94, Schobei 26, a 91 posłów 
socjaldemokratycznych oddało kartki 
białe. W trzeciem głosowaniu został 
zatem wybrany prezydentem republiki 
austrjackiej Miklas.

Prezydent Miklas urodził się 15 
października 1872 w miejscowości Krems. 
Poświęciwszy się zawodowi nauczyciel­
skiemu, został w latach późniejszych 
dyrektorem gimnazjum, a następnie 
przeszedł do polityki i został wybrany 
prezydentem Rady Narodowej, który 
to urząd piastował po dzień dzisiejszy.

Niemcy odmówiły podpisania umowy drzewnej.
Wywóz drzew a do Niemiec zupełm e ustanie.

Warszawa, 6 grudnia. (AW  1 Roz 
mowy Min. Twardowskiego z drem 
Hermesem prowadzone były wczoraj 
w dalszym ciągu z wyjątkową kurtu­
azją ze slrony Polski. Dr. Hermes od 
mówił podpisania umowy drzewnej 
Nie godząc się na stanowisko własne­
go przemysłu, rząd Rzeszy raz jeszcze 
wykazał jak bardzo w rokowaniach 
handlowych kieruje się Względami po­
litycznemu W ten sposób wywóz drze­
wa naszego do Niemiec ustanie zupeł­
nie. Dla wyrównania wynikającej stąd

straty w bilansie handlowym, Rząd 
polski zastosuje niewątpliwie wydatne 
o , raniczenie przywozu towarów nie­
mieckich do Polski.

Berlin, 6. grudnia. (AW .) Zarówno 
centrowa „Germ ania" jak i demokra­
tyczna „Vossische Zeitung" nie biorą 
wcale dr. Hermesa w obronę i ponie 
kąd podzielają stanowisko Polski, że 
taktyka pełnomocnika rządu niemiec­
kiego jest w wysokim stopniu nie­
zręczna.

o —

Orędzie Coolidge’a do Kongresu.
Waszyngton, 5 grudnia (PAT). 

Coolidge wydał dziś orędzie do Kon­
gresu, w którem przedewszystkiem wy­
raża zadowolenie z oznak dobrobytu 
wewnątrz kraju i z tendencji pokojo­
wych poza jego granicami. Następnie 
prezydent mówi o redukcjach podat­
kowych i oszczędnościach, które przy­
czyniły się do zwiększenia dochodów 
narodowych. W końcu bieżącego okre­
su finansowego zwyżki budżetowe były 
oceniane na 37 miljonów doi. W spo­
mniawszy o sprawie długów austrjac-

kich i greckich, Coolidge mówi o kwe" 
stji zbrojeń, zalecając Senatowi przy 
jęcie prawa przewidującego budowę 15 
krążowników. Chociaż 3tany Zjedno­
czone nie są krajem m i htary stycznym 
ani imperjalistycznym, nowe krążowniki 
są konieczne, by zastąpić dawne jed 
nostki. W końcu orędzia prezydent 
Coolidge podkreśla, że wpływy Am e­
ryki zawsze występowały na rzecz nie­
zależności i poszanowania suwerenności 
małych krajów.

Trzęsienie jpemi w Bułgarji i Algierze.
Sofja, 5. grudnia. (PAT.) W mie­

ście Czirpan odczuto nowe silne trzę­
sienie ziemi, przyczem mury wielu do­
mów zarysowały się Należy dodać, 
że domy te zostały zbudowane nieda­
wno po wiosennej katastrofie trzęsie­
nia ziemi, jakie nawiedziło Bułgarję, 
Przerażona ludność spędziła noc pod 
gołem niebem.

Paryż, 5. grudnia. (AW .) Z Gon-

stantine (Algier) donoszą, że ”w całej 
wschodniej części prowincji alg iefskiej 
dały się ostatnio odczuć silne trzęsie­
nia ziemi. Szkody materjalne bardzo 
znaczne. Kilka osób odniosło rany. 
Najbardziej ucierpiało miasto Hamraan.

Tunis, 5. grudnia. (PA T) Zano­
towano tu wczoraj trzęsienie ziemi, 
które miało miejsce w niewielkiej od­
ległości od Tunisu i trwało 7 minut.

Dochody budżetu zwyczajnego w y­
noszą 20,748.284 zł., w czem aa pierw­
szem miejscu stoją podatki samoistne
(8,105.000 zł.).

Budżet nadzwyczajny wynosi w 
wydatkach i dochodach 15,712.798 zł., 
przyczem w dochodach prawie na całą 
tę kwotę składają się już to zaciągnię­
te, już też zaciągnąć się mające pożycz­
ki. Budżet przedsiębiorstw komunal­
nych wykazuje czysty zysk Miejskiej 
Koleji Elektr. w wysokości 571.700 zł., 
Miejskiego Zakładu oświetlenia w w y­
sokości 1,032.900 zł.. Gazowni 300.000 
zł., pozatem zaś mniejsze sumy zys­
ków względnie brak tychże.

Niezmiernie ciękawem jest poró­
wnawcze zestawienie preliminowanych 
wydatków według poszczególnych 
działów, bo ono właśnie wskazuje, w

jakim kierunku podąża Zarząd miasta. 
Otóż — jak wspomniano — 24.3 proc. 
idzie na administrację ogólną, 14.6% 
na zdrowie publiczne, 12.5% na spłatę 
długów, 11.6%  na drogi, 8.9% na opie­
kę społeczną, 7.3% na oświatę, 6.3% 
na bezpieczeństwo publiczne, 5.3% na 
kulturę i sztukę, 3.4 procent na 
majątek komunalny, 3.3 procent na 
popieranie przemysłu, 2.5% na różne 
cele. Jakkolwiek ten procentowy roz­
dział nie jest jeszcze pod każdym 
względem idealnym, to jednak musi 
się przyznać, że Zarząd miasta działa 
obecnie z wybitnie zakreślonym pla­
nem, i wszedł z obecnym budżetem na 
dobrą drogę, prowadzącą w najbliż­
szym Czasie do zupełnie racjonalnego 
rozłożenia wydatków.

NOWI GENERAŁOW IE.
W arszawą, 6. grudnia. (Teł. wł.) 

W początkach przyszłego roku mają 
nastąpić awanse wśród oficerów naj ­
wyższych rang. Między innemi przewi­
dziane jest mianowanie czterech no­
wych generałów biygady, oraz 8 g e ­
nerałów dywizji.

KOMISJA ROZJEMCZA DLA
ROBOTNIKÓW ROLNYCH.

W arszaw a, 5 grudnia. tP. A. T .). 
Dnia 5 b. m. Minister Pracy i Opieki 
Społecznej podpisał rozporządzenie w 
sprawie powołania nadzwyczajnej ko­
misji rozjemczej dla ustalenia warun­
ków pracy 1 płacy robotników rolnych 
na terenie Województwa Krakowskiego 
i powiatów : kolbuszowskiego, łańcuc­
kiego, niskiego, przeworskiego, rze­
szowskiego i tarnobrzeskiego Woje­
wództwa lwowskiego w roku służbo­
wym 1929/30. Przewodniczącym nad­
zwyczajnej komisji rozjemczej został 
mianowany okręgowy inspektor pracy 
p. Jan Gnoiński.

POLSKO-SOW IF.CKO-NIEMIECKA 
K O N FER EN C JA  KOLEJOW A.

W arszaw a, 6 grudnia. (Tel. wł.). 
Dnia 5 b. m w wielkiej sali konferen­
cyjnej Ministerstwa Komunikacji rozpo­
częła obrady czwarta z rzędu konfe­
rencja kolejowa polsko - niemiecko- so­
wiecka. Porządek dzienny obrad obej­
muje między innemi sprawę uzgodnie­
nia i ostatecznego przyjęcia projektu 
bezpośredniej taryfy związkowej dla ko­
munikacji towarowej i przesyłek eks­
presowych, oraz pewne zmiany i uzu­
pełnienia przepisów taryfowych i roz­
rachunkowych. Konferencja potrwa o- 
koło 2 tygodni.

KRÓ L JERZY.
Londyn, 5 grudnia. (A.W.). Stan 

zdrowia chorego króla był wczoraj tak 
groźny, że w rądio ogłoszono, iż król 
walczy ze śmiercią i przerwano wszel­
kie produkcje muzyczne. Niepomyślne 
wiadomości ogromnie zaniepokoiły Izbę 
Gmin. ^

ZMIANY W WOJEWÓDZTWACH 
I STAROSTWACH.

W arszaw a, 6 grudnia. (Tel. wł.).. 
Starosta w Tarnowie p R. Skrupiński, 
przeniesiony został w stan spoczynku. 
Starostą w Kopyczyńcach mianowany 
zost«ł p. Wł Janowski, urzędnik w U- 
rzędzie Woj'ewódzkim w Tarnopolu. D o ­
tychczasowy/starosta w Kopyczyńcach, 
p. J. Siokała, przeniesiony został do. 
Brodów.

Ś. P. ZOFJA DĄBSKA.
Warszawa, 5 grudnia. (P. A  T .)„ 

Dzisiaj o godz. 8 rano zmarła tu ś. p. 
Zofja Dąbska. zona wicemarszałka Se j­
mu i prezesa Stronnictwa Chłopskiego, 
znana w szerokich kołach ze swoich 
zainteresowań społecznych i ofiarnei 
pracy w rczasie wojny na rzecz Legio­
nistów. Sp. Dąbska czynna była w or­
ganizacjach kobiecych zagranicą i w 
kraju. Odznaczona była orderem „Po­
lonia Restituta".

SPADEK KURSU WALUTY 
RUM UŃSKIEJ.

Bukareszt, 6 grudnia. (A W ‘. Sp a­
dek wartości lei wywołał *tu przygnę­
bienie. Dzienniki rządowe obwiniają 
partję liberalną o zakulisowe operacje 
giełdowe, mające na celu podkopanie 
obecnego rządu. Podobno Vintila Bra- 
tianu dokonał dużych sprzedaży lei na 
giełdach zagranicznych.
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Następstwa łagodnego 
wyroku.

Robotnik wioski, di Modugno, któ­
ry zbiegł z Wioch, jako przeciwnik 
faszyzmu i osiadł w Paryżu, strzałem 
rewolwerowym zabił wicekonsula włos­
kiego w Paryżu, Nardiniego. Powód 
zabójstwa był czysto osobisty, a cha­
rakter czynu, przypadkowy. Di Mo­
dugno chciał rodzinę swoją sprowadzić 
do Francji, wysłał jej ciężko zaoszczę­
dzone pieniądze na podróż, ale władze 
włoskie zatrzymały ją ze względu na 
podejrzaną politycznie głowę rodziny. 
Zrozpaczony robotnik poszedł do wi­
cekonsula włoskiego, aby uzyskać 
zmianę decyzji. Nagle, uniesiony gnie­
wem, podniósł broń i dokonał zabój­
stwa. Wyrokiem sądu przysięgłych de­
partamentu Sekwany skazany został na 
dwa lata więzienia, w uwzględnieniu 
okoliczności łagodzących.

Z tego powodu w prasie i opinji 
włoskiej zapanowało wielkie wzburze­
nie. Poczęto dowodzić, w sposób zre­
sztą mało odpowiedzialny, że władze 
francuskie popierają emigrantów v/łos- 
kich, bawiących we Francji, i ich rze­
komą akcję, zwróconą przeciw faszyz­
mowi. Za łagodny werdykt prasa włos­
ka czyni odpowiedzialnym rząd fran­
cuski, który przecie niema z tern nic 
wspólnego. Ataki dzienników włoskich 
były niesłychanie gwałtowne. »Lavoro 
d’Italia« pisał, że »obecny ustrój poli­
tyczny Francji stanowi czynnik roz­
stroju i niebezpieczeństwa dla całej 
Europy*. Inne pismo stawia twierdze­
nie, że »Francja nienawidzi Włoch, 
gdyż tc wysuwaią się na należne im 
miejsce w polityce światowej«. Faszyś­
ci, zwłaszcza młodzież, urządzili bu­
rzliwe demonstracje przed poselstwem 
francuskiem w Rzymie i przed kon­
sulatami francuskimi w innych mias­
tach .Mussolini zaaprobował te mani­
festacje.

Dzienniki francuskie, zwłaszcza le­
wicowe, odpowiadają również w po­
drażnionym tonie. »Ere Nouvelle« pi­
sze: »Jeśli z Włoch dochodzi do nas 
okrzyk: Nardini — to echo z Francji 
odpowiada: Mateotti«. Nawet polityk 
tak ostrożny jak Poincare, z racji dys­
kusji nad kredytami na utrzymanie za­
łóg francuskich w Syrji, uczynił przej­
rzystą aluzję pod adresem Włoch. Za­
pytał mianowicie socjalistów, żądają­
cych skreślenia tych kredytów, czy 
życzą sobie, aby miejsce Francji 
w  Syrji zajęło inne państwo, dążące do 
ekspansji 1 nastrojone imperjalistycz- 
nie. Premier francuski miał oczywiście 
na myśli Włochy.

Incydent obecny nie będzie miał 
poważniejszych następstw) gdyż czyn­
niki decydujące po obu stronach, nie 
życzą sobie konfliktu. Jest jednak 
symptomem napięcia w stosunkach 
francusko - włoskich, który wybucha 
przy każdej niemal okazji. Francja 
wprawdzie manifestuje swoją ustępli­
wość, ofiarowuje Włochom ustępstwa 
w  kwestji sytuacji prawnej kolonistów 
włoskich w Tunisie i godzi się na ko- 
rekturę granicy w Libji, Włochom je­
dnak te koncesje wydają się niewystar­
czające i nastrój antyfrancuski utrzy­
muje się we Włoszech w  dalszym cią­
gu. (j.)

STRAJK POCZT OWCO W 
AUSTRJACKICH.

Wiedeń, 5 grudnia. (A. W.). Już 
w dniu dzisiejszym bierny opór funk­
cjonariuszy poczt, telegrafów i telefo­
nów dał się dotkliwie odczuć, dorę­
czono bowiem tylko 10  prc. wszyst­
kich przesyłek, które nadeszły do 
Wiednia.

R EW O LUCJA W AFGANISTANIE.
Wiedeń, 5 grudnia. (PAT). Prasa 

donosi z Londynu, że według wiado­
mości, nadchodzecychzAfganistanu, po­
wstanie przeciwko królowi Amanulla- 
howi rozszerza się Amanullan wysto­
sował do powstańców ultimatum, w któ- 
rem domaga się bezwarunkowego pod­
dania się w ciągu 24 godzin.

Obrady Komisji Budżetowej.
Warszawa, 5 grudnia. (PAT..jS Na 

dzisiejszem posiedzeniu sejmowej; S- ko­
misji budżetowej po wyjaśnieniach rete- 
renta pos. C h ą d z y ń s k i e g o  1 na­
czelnika wydziału Chojnackiego, przy­
stąpiono do głosowania nad budżetem 
Ministerstwa Robót Publicznych. W 
dochodach przyjęto uzgodnione z Rzą­
dem poprawki referenta o zwiększenie 
opłat za utrzymanie dróg wodnych o 
268.000 zł. oraz wniosek referenta o 
powiększenie opłat administracyjno po 
łicyjnych w rozdziale dróg i mostów 
o 732.0lł0 zł. W wydatkach zwyczaj 
nych różne wydatki osobowe zmniej­
szono o 12.745 z\., pozycje podróże 
służbowe i przesiedlenia zmniejszono 
o 45.000, wydatki biurow e'o 10.000, 
inne o 15.00U zł. W administracji 
zmniejszono różne wydatki osobowe o 
26.000. Przyjęto wniosek referenta o po­
większenie o 130.000 pozycji „ruch po 
jazdów mechanicznych". W wydatkach 
nadzwyczajnych przyjęto wniosek refe­
renta o powiększenie pomocy na od­

budowę o 3 i pół miljona złotych. Na 
tern zakończono obrady nad budżetem 
Ministerstwa Robót Publicznych.

Po krótkiej przerwie przystąpiono 
do dalszych obrad nad budżetem Pre- 
zydjum Rady Ministrów. W dyskusji 
zabiera pierwszy głos pos. B i 1 1  n e r 
(Ch. D},, który nawołuje Rząd, aby 
prowadził politykę, zdążającą, do nor­
malizacji warunków życia w Polsce.

Po przemówieniach posłów K  i e r- 
n i k a  (Piast). Ł u c k i e g o  (KI. ukr.) 
i T  r ą m p c z y ń s k i e g  o (KI. nar.) przy­
stąpiono do glosowania i w wydatkach 
przyjęto wniosek referenta o podwyż 
szenie wydatków osobowych o 3:5.340 
zł. W dziale przedsiębiorstw państwo­
wych w rozchodach przyznano P.A .T. 
dodatek 48.000 zł. na utworzenie pla 
cówki korespondenta zagranicznego w 
Londynie.

Następne posiedzenie odbędzie się 
jutro o godz. 1 0  30. Na porządku 
dziennym budżet Ministerstwa Reform 
Rolnych.
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NaWarszawa 
dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
K w a p i  ń s k i  (PPS.) zreferował po­
prawki, wniesione do trzeciego czyta­
nia projektu ustawmy o uwłaszczeniu b. 
czynszowników. W  glosowaniu przy­
jęto projekt ustawy w trzeciem czyta­
niu z jedną tylko drobną poprawką.

Przyjęto ponadto dwie rezolucje, 
z których jedna wzywa Rząd, aby do 
dni 30 wniósł projekt ustawy o uwła­
szczeniu w całem Państwie.

Przystąpiono do trzeciego czytania 
projektu noweli do ustawy o szkołach 
akademickich. Poseł B ł ę d o w s k i  
(BB.) podtrzymuje poprawkę zgłoszo­
ną do drugiego czytania.

Minister W. R. i O. P. dr. Ś w i ­
t a  1 s k i zabierając głos oświadęzą, iż 
w dyskusji poprzedniej wysunięto je­
den argument dość ważny dla prawni­
ków w Maloposce wschodniej, miano­
wicie to, że w  ordynarji adwokackiej 
obowiązuje tam do dziś przepis, że 
aby wykonywać praktykę adwokacką, 
trzeba mieć tytuł doktora praw.: W 
związku z tern, z inicjatywy Ministra, 
projekt ustawy, zmieniającej to posta­
nowienie, został już przyjęty przez 
P,ząd i jest w drodze do Sejmu. Ten 
projekt usuwa ów warunek, polegający 
na uzyskaniu stopnia doktora praw, 
wobec tego nie ma już wcale powodów 
przedłużać chaosu, polegającego na 
mieszaninie starego systemu nauk z 
n owym.

W  głosowaniu odrzucono wszyst­
kie poprawki i przyjęto projekt noweli 
w trzeciem czytaniu w takiem brzmie­
niu, w jakiem uchwalony był w czyta­
niu drugiem.

Poset P r ó c h n i k  (PPS.) zrefero­
wał następnie projekt noweli do usta­
w y o kwalifikacjach nauczycieli szkół 
średnich.

Dnia 30 czerwca roku przyszłego 
wygasa termin do składania ulgowych 
egzaminów przez nauczycieli szkól 
średnich i ci, którzy do tego czasu nie 
zdadzą egzaminu, mają zostać usunięci 
ze szkolnictwa. Dotyczy to ogółem 
około 2.500 nauczycieli. Referent zau­
waża, iż zarówno poziom szkolnictwa, 
jak i względy społeczne przemawiają 
przeciwko takiemu masowemu usu­
nięciu sil nauczycielskich. Projekt no­
weli przedłuża o 2 lata ostateczny ter­
min zdawania egzaminów uproszczo­
nych. Tylko jeden punkt pozostał
sporny: co do uznania dyplomów W al­
nej Wszechnicy Polskiej w Warszawie 
za równorzędne z dyplomami szkół 
państwowych. Referent apeluje do
Rządu, aby w razie uchwalenia tej 
noweli, zużył ten dwuletni okres na 
to, aby nauczyciele szkół średnich 
mieli możność zdania tych dodatko­
wych egzaminów.

Podsekretarz stanu w Ministerstwie 
W. R . ■ O. P. C z e r w i ń s k i  oświad­
czy’ , iż Rząd przystąpił do tej sprawy

m u.
5 grudnia 1928).

z ostrożnością, a nawet nieufnością,
gdyż wolałby wyjść z tego prowizo­
rycznego stanu prawnego, ale pow­
strzymanie nowelizacji naraziłoby na­
sze szkolnictwo na wstrząśnienia, gdyż 
liczba tych, których trzebaby zwolnić, 
byłaby bardzo duża. Dlatego też Rząd 
po szczegółowej naradzie w Komisji 
i usunięciu pewnych niebezpiecznych 
odchyleń od wniosku zasadniczego, 
naogół zgadza się na przesunięcie ter­
minu do połowy r. 19 3 1. Rząd nie 
zgadza się jednak na jeden punkt, 
przyznający te prawa absolwentom 
Wolnej Wszechnicy.

Po przemówieniu posła J  ę d r z e - 
j e w i c z a (BB.) i K o r n e c k i e g o  
(KI. Nar.) oraz po końcowem prze 
mówieniu sprawozdawcy, w głosowa­
niu przez drzwi, Izba przyjęła wnio­
sek p. Jędrzejewicza o skreślenie arty­
kułu pierwszego 148 głosami przeciw 
1 2 1 . W ten sposób przyjęto w dru­
giem czytaniu projekt ustawy. Wnio­
sek posłanki Rudnickiej stał się nie­
aktualny.

Poseł L o e w e n h e r z  (BB.) zre­
ferował projekt ustawy o ratyfikacji 
układu między Polską i Włochami w  
sprawie uregulowania długu zaciągnię­
tego przez Polskę we Włoszech. Pro­
jekt ustawy ratyfikacyjnej przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu.

W imieniu Komisji budżetowej pos. 
R a t a j  referował wniosek Klubu N a­
rodowego w sprawie natychmiastowego 
przedłożenia przez Rząd Sejmowi pro­
jektu ustawy o 
wych na okres

kredytach dodatko- 
buclżetowy 1927/28. 

Komisja -uchwaliła wniosek, aby przy­
jąć do wiadomości oświadczenie Pre­
zesa Rady Ministrów, że uznaje obo­
wiązek przedstawienia takiej ustawy 
i obowiązek ten spełni niezależnie od 
zamknięć rachunkowych. Komisja u- 
znała, iż w ten sposób wniosek Klubu 
Narodowego został skonsumowany.

Po przemówieniu pos. C z a p i ń ­
s k i e g o  (PPS.) i R y b a r s k i e g o  
(KI. Nar.) Izba znaczną większością 
głosów, z wyjątkiem Klubu Narodo­
wego oraz mniejszości narodowych, 
przyjęła wniosek Komisji o przyjęcie 
do wiadomości sprawozdania Komisji 
budżetowej.

Następnie przyjęto W  drugiem 
i trzeciem czytaniu projekt ustawy o 
zamianie gruntów państwowych w 
gminie stanisławowskiej na grunta 
gminne. Wreszcie uchwalono nagłość 
wniosku Str. Chł. w sprawie nierów- 
nowierności opłat drogowych w Mało- 
polsce.

W  końcu posiedzenia marszałek 
stwierdził, iż w pracach niektórych 
Komisyj nastąpiła zwłoka z powodu 
skoncentrowania uwagi Izby na pra­
cach Komisji budżetowej, wskutek 
czego marszałek nie może podać ści­
słego terminu najbliższego posiedzenia 
Sejmu.

Komuniści i socjaliści

CO

Ostatnie sprawozdania, z mR zł 
narodowego' ruchu klasowego rzUCA) 
ciekawe światło na wzajemny, O  
stosunek sil dwóch głównych ugrup 
wań, skupiających się około H. 1 
Międzynarodówki. C yfry pochodzą 
danych oficjalnych, a zatem — J£j 
chodzi o Międzynarodówkę komu :"113 
tyczną —  są. raczej przesadzone, 
wynika ze stosowanych na każdy  ̂
kroku przez bolszewików metod PrC 
pagandy i autoreklamy. Polski ten ^  
kaz nie obejmuje.

komunisR^

i-500
I 24-72?

1 o-oo° 
1.40° 
1 .400. 

5Z-376
9.0°°

1 50.09° 
15.47?
3.500

Belgja 
Niemcy 
A.ustrja 
Holandia 
Danja 
Francja 
Anglja 
Czechosłowacja 
Szwecja 
Szwajcar ja

W rezultacie

socjalistów.

597-971 
867.671 
683.7S6 

52.904 
14S.4S2 
99 1 06 

3,388.286 
184.960 
203.338 

36.072

zku Sowieckiego, 
1,300.000 komunistów

bez obszaru
0n°liczącego p1

. ~ --------------- " — stosunek ®
frowy II. i III. Międzynarodówki ™ 
raża sie jak 6,637.000 do 373.000.

sTDodać, wypada, że o. ile Międzyn^1 
dawka socjalistyczna stale konsoli 
je się 1 reprezentuje dziś zorganiz 
ną jedność, o tyle organizacje kod11 
nistyczne wykazują stalą tendencję rQl 
padu. "W Niemczech, Austrji i Arg^f 
tynie istnieją 3 zwalczające się ugrup^ 
wania komunistyczne, we Francji i fy  
landji 2. N a naszych kresach południ, 
wo-wschodnich istnieje od szeR# 
miesięcy również głęboki rozłam , 
»Zach. Ukr. Partji Komunistyczne) ’ 
Wszystko to prowadzi do wniosku, ? 
po pierwszem, ofensywnem uderzeń1 _ 
bolszewizmu na »zgniłą Europę«, f°". 
począł się okres odwrotu i rozsypu' 
W  każdym zaś razie siła, która 
»podpaiić świat«, jest śmiesznie- mała‘

Min. Briand o stosunkach 
niemiecko-francuskich.

Paryż, 5 grudnia. (PAT). W Izb'®
deputowanych toczyia się wczoraj dy­
skusja nad budżetem ministerstwa spfa 
zagranicznych. Zabrał głos m inistpr 
Briand, który zaznaczył, iż d y p lo m a p r  
francuska wykazuje tendencje pok°i? 
we. Każdy rok przynosi nowe nadziel® 
w zakresie uczynienia wojny niem ożli^ 
na przyszłość. Mówca wyraża zadoW( 
lenie z powodu tego, iż minister Stf? 
semann oświadczył w parlamencie, * 
polityka locarneńską nakłada na Nie^, 
cy obowiązki. Francja zawsze skrup,j 
latnie przestrzegała paktów- Fraw, 
zgodziła się chętnie prowadzić z Nk :j 
cami rokowania w sprawie Nadte , 
i odszkodowań, jednakże nie jest f t 
wolna w swoich decyzjach, gdyż 
stowarzyszona, musi przestrzegać 
solidarności i nie ma prawa samod?’® 
nego traktowania tych spraw.

Francja musi mieć na w zgl^-1-— lei
fluktuację dotychczasowej i przy51 '
polityki niemieckiej 1 musi się -  ^
z możliwością przełomowych 
sytuacji, które pozostawiłyby ją *  
ciężarami i stworzyłyby mur me u 
przebycia między Francją i Niemca . 
Jeżeli Niemcy podobnie jak FraPcel 
gorąco pragną utrwalenia pokoju'^ y _  
ten możliwy jest do osiągnięcia-. 
starczy, aby dążono doń w p ^ n‘ , 
brej woli. Jeśli Francja i Niep»(T 
trwale pracować będą dla dzieła £  j*  
koju, będzie to najlepszą r£‘ -°s\ci i 
przeciw wojnie, Traktaty I °carn?nbez- 
paryski dają wprawdzie gTwara.nCJ\o k o -  
pieczeństwa, lecz prow adzę"* jącą 
wan jest rzeczą trudną j J U swe prze- 
duzo czasu. Mówca zakonny' 
mówienie podkreśleniem ^  do
kie daje pakt paryski w 
utrwalenia pokoju.
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Sprawa nauczycieli szkól średnich.
Spór o ich kwalifikacje między sferami uniwersyteckiemi

a ministerjainemi.
I Wywiad u Podsekretarza Stanu w M. W. R . i O. P., p. Czerwińskiego).

kowanego nauczycielstwa. Próby tego 
rodzaju, jeżeli nawet były, zostały 
szczęśliwie uchylone już na komisji

Poza nowtlą do ustawy z 1920 r. 
0 szkołach akademickich, zwaną po- 
Pńjarnie usta^rą »o doktoratach«, nad 
jjtórą ostatnio debatowano na plenum 
">ejmu, załatwiono wczoraj drugą spra­
wę szkolną, mianowicie nowelę do u~ 
stawy z r. 1922 o kwalifikacjach za­
rodow ych nauczycieli szkół średnich 
°gólnoksztalcących i seminarjów nau- 
-'zycielskich. Chodzi o możność zatru­
dnienia w tych szkołach jeszcze przez 
2 i pół lat nauczycieli nieposiadają- 
cych wymaganych kwalifikacyj zawo­
dowych Sfery uniwersyteckie, z na­
tury rzeczy pilnie zwracające uwagę 
na poziom naszego szkolnictwa śred­
niego, mocno zaniepokoiły się stano­
wiskiem Ministerstwa W. R . i O. P., 
PfZychylającem się do dalszego utrzy­
mywania nauczycieli niewykwalifiko­
wanych. Sfery uniwersyteckie zwraca­
ły uwagę na niski poziom naszej szko­
dy średniej, czego jednym z powodów 
lest właśnie stosunkowo znaczna liczba 
Zatrudnionych w tych szkołach nau­
czycieli, niedostatecznie do swojej pra- 
cy wykwalifikowanych, a ,w szczegól­
ności nieposiadających za sobą pełnych 
studjów akademickich. "Wszyscy, któ­
rym leży na sercu wartość szkoły 
średniej, myśleli ze termin, dopusz­
czający możność zatrudniania takich 
aucz^cieli, upływa już z końcem bie­

żącego roku szkolnego, Ministerstwo 
nie przeciwstaw i się jednak wnio­
skom poselskim, mającym na celu od­
sunięcie tego terminu na szereg lat. 
W tej sprawie zwrócił się też przed­
stawiciel "Polskiej Agencji Publicysty­
cznej* do 'Podsekretarza Stanu w Mi­
nisterstwie W. R . i O. P. z prośbą o 
bliższe informacje.

— Czem objaśnić takie stanowi­
sko Ministerstwa Oświaty — zapyta­
jm y  P. Podsekretarza stanu Czerwiń- 

skiego?
— Aby ściśle określić i sprawie- 

dliwie ocenić stanowisko Minister­
stwa, trzeba najpierw dokładnie spre- 
cyzować zagadnienie — odparł nam — 
Przedewszystkiem więc trzeoa stwier­
dzić, że bynajmniej nie chodzi o wpu- 
sZczenie do szkolnictwa średniego ja­
kichś nowych mas gorzej wykwaliti-

sejmowej. Przyjęty pizez większość 
komisji projekt noweli dotyczy tylko 
tych nauczycieli, którzy pracują w 
szkolnictwie średniem conajmniej od 
r. 1922 i im tylko przedłuża możność 
zdobycia kwalifikacyj jeszcze do poło­
wy 19 31 roku.

— Czem się Ministerstwo kieruje 
w tym względzie?

— W decyzjach swoich Minister­
stwo nie może się kierować tylko po- 
bożnemi życzeniami, ale musi realnie 
liczyć się z rzeczywistością. A  w tej 
rzeczywistości niepoślednią rolę od­
grywają... liczby. "Wymowa liczby 
zmusiła Ministerstwo do stwierdzenia, 
że oględna nowelizacja ustawy, o któ­
rej mowa, jest niezbędna, gdyż bez 
niej nasze szkolnictwo średnie już z 
początkiem przyszłego roku szkolnego 
byłoby narażone na zbyt gwałtowne 
wstrząśnienie.

— - Czy mógłby p. Minister dla le­
pszego nas przekonania przytoczyć te 
liczby?

— Przeprowadzona bardzo do­
kładna statystyka kwalifikacyj nauczy­
cieli w szkołach średnich zarówno 
państwowych, jak i prywatnych w y­
kazała, że wrazie pozostawienia bez 
nowelizacji dziś obowiązującej ustawy, 
musielibyśmy z końcem bieżącego ro­
ku szkolnego z mocy samego prawa 
usunąć ze szkolnictwa conajmniej 900 
sił nauczycielskich. Mówię »conaj- 
mniej«, gdyż obliczenie to jest robione 
bardzo optymistycznie, opierając się 
na przypuszczeniu, że wszyscy nau­
czyciele, którzy dziś są sv trakcie 
przygotowywania się do egzaminów, 
egzaminy te złożą przed końcem r. b. 
z zadowalającym wynikiem. Powyższa 
liczba 900 obejmuje tylko tych, któ­
rzy dotychczas nawet podania o do­
puszczenie do egzaminu nie złożyli, a

ięc jeszcze poważnie o egzaminie nie 
myślą. Aby jednak ustalić cały ubytek 
liczebny nauczycieli, trzeba dodać je­
szcze liczbę ubytku naturalnego z po­
wodu śmierci, przejścia na emeryturę, 
wyjścia z zawodu itp. Jeżeli tę liczbę

ocenimy bardzo nisko, bo na j% , to 
wobec 12.700 nauczycieli, zatrudnio­
nych w szkołach średnich i seminarjach 
nauczycielskich, da nam to 035 osob. 
Razem z końcem bieżącego roku 
szkolnego wynosiłoby zgórą 1.300.

— A  ile nowych sił nauczycielskich 
dostarczą nam z początkiem przyszłe­
go ruku szkolnego Uniwersytety? ,

—• Przy najbardziej optymistycz- 
nem obliczeniu, nie można stamtąd 
liczyć na więcej, niż 800 sił. Deficyt 
sięgałby 700 sił. Oto jest cyfra, która 
Ministerstwu dowiodła niezbicie, że 
nowelizacja ustawy jest konieczna. 
W chwili obecnej nie mamy nadmiaru 
nauczycieli w szkołach średnich. Prze­
ciwnie, zarówno w szkolnictwie pry- 
watnem, jak i państwowem, odczuwa­
m y ich brak. Nagłe zmniejszenie się 
tej liczby o 700, a może i o i.o io  lub 
więcej, wywołałoby w szkolnictwie 
stan nie do zniesienia.

— Czy ta statystyka nie oddziałała 
na stanowisko sfer uniwersyteckich?

— Gdy liczby te przedstawiłem w 
rozmowie pewnemu wybitnemu profe­
sorowi jeanej z naszych szkół akade­
mickich, szczerze zatroskanemu tą 
sprawą, zawołał, że raczej należałoby 
zaniknąć część szkół średnich Sądzę, 
że łatwiej to powiedzieć, niż wykonać. 
Państwowe władze szkolne oczywiście 
mogą i powinny odpowiedniemi za­
rządzeniami regulować liczbę szkół 
w Państwie, a więc zmniejszać ją w 
razie potrzeby. Ale można to robić 
stopniowo, przez szereg lat, nigdy zaś 
zapomocą jednorazowego cesarskiego 
cięcia. Pomyślmy, coby się stało z te- 
mi tysiącami młodzieży, będącej w ró­
żnych klasach szkół średnich, gdyby 
Rząd zdecydował się zamknąć nagie 
kilkadziesiąt tych szkół.

— Ale czy w takim razie w r. 1931 
nie będziemy w tern samem położeniu, 
co i obecnie?

— To niebezpieczeństwo na szczę­
ście nie grozi nam zupełnie. Możemy 
liczyć z całą pewnością, znów opiera­
jąc się na ścisłych danych liczbowych, 
że liczba kończących Uniwersytet kan­
dydatów na nauczycieli szkół średnich 
w najbliższych latach będzie bardzo 
szybko wzrastała. Najprawdopodobniej 
już W r. 1930 nie będziemy mieli z tą 
sprawą wielkiego kłopotu, a napewno 
będziemy pod tym względem stali zu­
pełnie dobrze, poczynając od r. 19 31.

— C zy nie stanie się, że ci młodzi,

normalnie w Uniwersytetach wykształ­
ceni kandydaci do zawodu nauczyciel­
skiego nieznajdą dla siebie pracy z po­
wodu uprzedniego zajęcia miejsc w 
szkołach przez nauczycieli gorzej w y­
kwalifikowanych?

— Pytanie jest bardzo trafne, ale 
nie sądzę, żeby to niebezpieczeństwo 
groziło nam poważnie. Trzeba prze­
cież  ̂ pamiętać, że większość naszych 
szke  ̂średnich, td szkoły prywatne, 
w których wolna konkurencja jakości 
nauczyciela będzie mogła działać dość 
swobodnie. Gdy zaś chodzi o szkolnic­
two państwowe, to nawet w ramach 
dziś obowiązujących, naogół dość krę­
pujących władzę przepisów o stosun­
kach służbowych nauczycieli, władza 
ta może znaleźć środki, aby uwolnić 
szkołę od nauczycieli, których praca 
nie jest zadowalająca.

— Możemy więc zamknąć naszą 
rozmowę — kończył p. Podsekretarz 
Stanu — konkluzją, która niechby by­
ła równocześnie ostrzeżeniem pod a- 
dresem tych nauczycieli, dla których 
obecnie przeprowadzamy nowelizację 
ustawy: Pomimo dzisiejszych nudno­
ści, przyszłość idzie wyi aźnie ku temu, 
że w naszem szkolnictwie średniem o- 
atoją się w masie tylko wartościowi 
nauczyciele. Jest wśród nich już dzi­
siaj i będzie w przyszłości pewna licz­
ba takich, którzy pomimo nieposiada­
nia normalnych studjów akademickich, 
dzięki pracy nad sobą i swym talen­
tom, wyrobili się na dobrych nauczy­
cieli. Ci oczywiście mogą być ę> swoją 
przyszłość spokojni. N ikt ich ze szkol­
nictwa nie ruszy. Ale wszyscy ci ich 
koledzy, którzy dostali się do zawodu 
tylko dzięki korzystnej konjunkturze 
na rynku pracy nauczycielskiej w cza­
sie wojny i w pierwszych latach nie­
podległości i którzy na tę konjunkturę 
chcieliby ciągle liczyć, niewątpliwie 
będą narażeni na bardzo gorzki zawód. 
Dodajmy, że zawodu tego nie unikną 
i ci, którzy, posiadając studja akade­
mickie, zbyt wiele liczą na swe wyłą­
cznie formalne kwalifikacje. Mamy 
podstawy do realnej nadziei na to, że 
odrodzona Polska w drugiem dziesię­
cioleciu swej niepodległości będzie mo­
gła pozwolić sobie na dobór nauczy­
cieli wedle ich istotnej wartości, a nie 
wedle sztywnych paragrafów »pragma- 
tyki« i wyłącznie papierowych kwali­
fikacji.

J ó z e f  Gr a b o w s k i .

Wystawa obrazów
•n Tow. Przyj. Sztuk Pięknych.

Najlepszym wykładnikiem żywot­
ności i działania Towarzystwa Przyja­
ciół Sztuk Pięknych, jest bogactwo, ja­
kość i częstość wystaw dzieł sztuki, a 
'■akże rozległość terenu działania. "W o- 
statniej dobie można z przyjemnością 
Zauważyć wzmożenie się każdego z 
tych czynników, co specjalnie da się 
stwierdzić na podstawie obecnej w y­
stawy.

Otwarta niemal bezpośrednio po 
Monie Jesiennym, zamyka ta wysta­
na w swych ramach dużą ilość obra­
zów o niepośledniej wartości artysty- 
c'znej, rozległej skali tematowej, stylo­
wej i technicznej, a pochodzących ze 
Wszystkich prawie środowisk artysty- 
CZnych Polski: z W arszawy, Krakowa, 

°Znania, Zakopanego i Lwowa.
Nie często zdarza się we Lwowie 

Widzieć na jednej wystawie równocze- 
’e krajobrazy górskie, kwiaty, akty, 

P°rtrety i różne kompozycje, wyko- 
?ane miękko, pieściwie, albo też silnie 

Pracowicie, czy wreszcie z pełnią 
° zrnachu, życia i brawury artystycz- 
,eJ- Pózatem wystawa niniejsza uwy- 
atnia, tak jak i poprzednia, tendencję 

"Marską wypowiadania się przede- 
1 Wystldem nie tyle zapomocą treści 
b 1 fabuły, lecz przez żywą barwę, 
j^krzepioną zdobyczami impresioniz- 

u’ a szczególnie ekspresjonizmu., 
c- Głębsze wrażenia artystyczno-uczu- 
m̂ We, wzbudzające się gdzieś na dnie 

maleją i usuwają się w kąt, w O r 
intensywności wrażeń barwnych,

które działają tak na oko, jak muzyka 
działa na ucho. Oko przedewszystkiem 
kąpie się z lubością i oddaniem w cie­
płych, miękkich i jasnych tonach, lub 
też daje się ogarnąć, podnieść i wzru­
szyć falom kolorów intensywnych i ży­
wych. Do artystów przemawiających 
przedewszystkiem kolorytem, należą 
Stanisław Gałek, Marja Giżbert, Teo­
dor Grott i Paweł Janusz Janowski.

P. G a ł e k  zlekceważył sobie pra­
wdopodobnie środowisko lwowskie, 
gdyż nie przysłał na wystawę swych 
lepszych obrazów, które wystawiał 
tego roku w Zakopanem, jednakże i z 
zamieszczonych, jak np. »Upalny dzień 
w Tatrach «£ » Limbv« i z kilku innycn 
bije, obok uduchowionej plastyki ol­
brzymów górskich, przedewszystkiem 
harmonijna skala barw silnych, stano­
wiąca zdobycz artystyczną ostatnich 
lat jego pracy.

Odmienne w wyrazie są natomiast 
liczne prace p. G i ż b e r i o w e j ,  w 
których dominują delikatne, jasne 
i w jeden zasadniczy ton zlane kolory, 
cechujące głęboki, choć jednostronny 
artyzm liryczny artystki. W  sprzecz­
ności zT ryczn ym  talentem pozostaje 
próba ujęcia dramatycznej treści w 
»Golgocie« techniką i kolorytem wła­
ściwym malarce, to też kompozycja ta 
nie wywiera głębszego wrażenia. Czy­
ni to zaś zatopiona w jednej, ciepłej, 
subtelnej, żółtozłotawej barwie »Mi- 
łość«, w której zespolona kompozycja 
barwno-linearna, podnoś- walory arty­
styczne tej personifikacji, abstrakcyj­
nej i bezcielesnej miłości. 2  pośród ca­
łego szeregu drobniejszych urworow p. 
Giżbertowej, zasługuje na uwagę prze­
pojony uczuciem szkic portretowy

malarza i krytyka p. M. oraz makata 
wytworna w kształtach i kolorycie.

Przeciwieństwo do subtelnych barw 
p. Giżbertowej, tworzy twardy koloryt 
akwarel p. G r o 1 1  a. Operując naj­
częściej czerwienią o ciemniejszem od­
cieniu, lub podobną zielenią, daje ten 
artysta szereg silnych, a niekiedy, jak 
w »Primulach« lub »Różach«, grunto­
wnie przemyślanych, odczutych i w y­
kończonych obrazów, o zdecydowanej, 
rzecz można, męskiej grze kolorów, 
stanowiącej istotną treść jegc dzieł.

Mimo sąsiedztwa nieprzeciętnych 
malarzy, odcinają się wyraziście dzieła 
p. Janusza J a n o w s k i e g o ,  od ogól­
nego charakteru wystawy, przez swój 
temperament, a głównie przez bogac­
two przeżyć wypowiedzianych w kil­
kunastu płótnach. Jakkolwiek skrzę­
tny analityk mógłby mu wykazać tu 
i ówdzie szereg jakichś technicznych 
braków, których nieobecność tworzy 
często cały plus ubogich duchowo ar­
tystów, jednakże milkną one wobec 
żywych wrażeń zaklętych w obraz P. 
Janowski, to młody malarz o dużym 
talencie, łączącym w sobie wrażliwość 
na barwę z umiejętnem odtwarzaniem 
charakterystyki psychicznej. Dlatego 
też najlepszemi jego dziełami są por­
trety, jak np. plastyczna, uduchowio­
na, pełna artystycznego wyrazu »Gło- 
wa skrzypka p. H.«, dalej ciepłemi 
barwami malowany spokojny »Portret 
sędziego Ch.« i kilka innych. Dużo 
charakterystyki znaleźć można w twa­
rzy z rozmachem namalowanego, ja­
kiegoś rodzimego »Cowboy a* oraz w 
drewnianem napozói obliczu »Tancer- 
ki p. H.«. Charakterystykę przedłożo­
nych postaci podkreśla ton i jakość

odpowiednio dobranych kolorów. 
W »Ballerinie« natomiast, będącej uo­
sobieniem tańca wogóle, punkt ciężko­
ści został przeniesiony z twarzy na 
silnie odbijającą od zimnego tła pło­
mienną plamę tkaniny, otaczającej no­
gi tancerki.

Obok tych żywych kolorytów, 
znajdujemy na wystawie obrazy o bar­
wach przyciszonych i zduszonych. 
Twórcą ich jest p. Kazimierz S a m o s -  
s a-W y g r z y w a l s k i ,  syn znanego 
we Lwowie artysty-malarza. Jak na 
pierwszy występ, okazał p. W ygrzy- 
walski duże techniczne przygotowanie 
i pracowitość oraz umiejętność wle­
wania w naśladownictwa obcych wzo­
rów, trochę własnego pierwiastku. 
Swoista fizjognomja artystyczna p. 
"W ygrzywalskiego, jest natomiast jesz­
cze zupełnie słabiutko zarysowana, dla­
tego też przedwczesne byłoby roz­
strzyganie kwestji jakości i wielkości 
talentu tego młodego i obiecującego 
malarza.

2  kilku prac nadesłanych przez p. 
I, a ni a zasługuje na uwagę malowany 
popielatym ko'orytem i pełen ekspre­
syjnego wyrazu »Bojko«. D-obne pej­
zażyki p. B o r  z e m s k i e g o  świad­
czą o lirycznym, lecz nikłym talencie.

"Wystawę uzupełma grafika p. 
W  i 1 k- 0  s s e c k i e g o ,  który w du­
żej ilości dzieł, a w szczególności w 
drzeworytach, wykazuje łatwość kom­
pozycji i opanowanie techniki graficz­
nej, a przytem plastykę i jasność opra­
cowanych tematów.
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Rz.-kat. Mikołaja 

Gr.-kat. Amfyłoch.

W schód słońca g 7 m 28 
Zachód „  „  15 „ 26

Długość dnia g  8 m 0

LWOWSKA

T E A T R  W IELK I.
Czwartek 6 grudnia o godz. 3.30 „N oc 

św. M ikołaja" przedstawienie dla dzieci i 
młodzieży.

Czwartek 6 grudnia o godz, 7.30 „M a­
dame B u tterfly", przedstawienie staraniem 
Komitetu P. M. A . —  wyst. p. Heleny Lipow 
skiej.

Piątek 7 grudnia o godz. 7.30 „M iłosier­
dzie".

Sobota 8 grudnia o godz. 3.30 „N o c św. 
M ikołaja" przedstawienie dla dzieci i mło­
dzieży.

Sobota 8 grudnia o godz 7.30 „K lejnoty 
M adonny".

Staraniem W ojewódzkiego Komitetu Po­
m ocy Polskiej M łodzieży Akademickiej, od­
będzie się dziś w Teatrze W ielkim przedsta­
wienie opery G. Puccini‘ego; „Madame 
Butterfly" z gościnnym udziałem znakomitej 
śpiewaczki, primadonny opery warszawskiej, 
p. Heleny Lipowskiej. Świetna artystka w y­
stąpi w  partji tytułowej, która należy do naj­
świetniejszych jej kreacji. Zniżki urzędnicze 
na to przedstawienie nie ważne.

„K lejnoty Madonny'*. Wczorajsza pre­
miera tej wspaniałej opery przyjęta z niesły­
chanym entuzjazmem przez publiczność 
szczelnie -wypełniającą amfiteatr, zapewniła 
tej przepięknej nowości muzycznej, dzięki 
świetnemu jej przygotowaniu i wystawieniu, 
stałe powodzenie. Najbliższe przedstawienie 
„K lejnotów  M adonny" odbędzie się w  sobotę 
9 bm.

T E A T R  M A Ł Y .
Czwartek 6-go g. 7.30 wiecz. „Pan M i­

nister na inspekcji". W ystęp, gośc. Lucy 
Messal.

Piątek 7-go g. 7.30 wiecZ. „Par, Mn', 
na inspekcji". Występ Lucy Messal.

T ylko do końca tygodnia gościć będzie 
Operetka Warszawska w Teatrze M ałym . 
Bardzo wesołe libretto operetki „Pan Minister 
na inspekcji", dowcipnie zlokalizowane, pełne 
aktualnych powiedzeń wzbudza co chwila 
głośny śmiech i oklaski na sali. Artyści w ar­
szawscy z gwiazdą operetki Lucyną Messal 
oraz p. Hórskim , Redo, Romaniszynem na 
czele swobodną, pełną humoru grą podtrzy­
mują wesoły nastrój wśród widzów, to też 
wieczór spędzony w teatrze Małym należy do 
najweselszych.

Dwie popołudniówki w Teatrze Małym. 
W sobotę dn. 8-go i w  niedzielę 9-go bm. w 
teatrze Małym grać będzie Operetka W ar­
szawska o godz 4-ej popołudniu arcywesołą 
operetkę „Pan Minister na inspekcji" ze 
słynną Lucyną Messal w  roli kabaretowej ar­
tystki'. Ceny na te dwa przedstawienia zni­
żone.

Repertuar Biura Koncertowego M. Tuerka. 
Piątek 7 grudnia; Egon Petri, pianista.

Egon Petri udziela 8 i 9 bm. lekcji w 
-szkole muzycznej S. Kasparek {Kochanow ­
skiego 4). Kancelarja szkoły przyjmuje wpisy 
ma hospitacje. 10846

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W . 
A P O LL O ; „B urza" z John Barrym ore. 
A V E N U E ; „Świat w  płomieniach". 
C H IM E R A ; „A lrau ne".
F A T A M O R G A N A ; „N iedola upadłych 

dziewcząt".
G R A Ż Y N A : „Książe krw i".
C A SIN O ; „N iepotrzebny człowiek". 
CO LO SSF.U M : „Strażnica cnoty". 
K O P E R N IK ; „Brudne pieniądze".
L E W : „Kobieta to grzech".
L U N A : Eddie Polo.
M A R Y SIE Ń K A : „Brudne pieniądze".
O A Z A ; „Gwiazda N ew -Y orku“ , „H ipek i 
Lopek u ludożerców".
P A Ł A C E : „Tajem nica starego rodu".
PA SA Ż ; „Zem sta m ulata".
U C IE C H A ; „M artw y węzeł.

Ze Związku Adwokatów Polskich we 
Lwowie. Zarząd Oddziału przypomina, że w 
piątek dnia 7 grudnia br. o godzinie 18.30 
odbędzie się w lokalu Związku Adwokatów 
Polskich (ul. Sokoła 4 n . p.). Referat dra 
Brunona Blumenfelda i dra Jerzego Rosien- 
kiewicza o Ustawie o postępowaniu admini- 
stracyjnem. Udział Członków Polskiego T o ­
warzystwa Prawniczego 1 Zrzeszenia Sędziów 
1 Prokuratorów Kaeeaypospolittj Polskiej 
kardzo pożądany.

Tow arzystw o lekarskie. Porządek dzien- 
■y  aa 7 bm.; 1)  Pokazy; pro?. Nowicki, dr. 
Szurek, dr. Konstantin. 2) Sprawozdanie z 
międzynarodowej konferencji przeciwgrużli- 

w Rzym ie, dr. W ęgrzynowski, dr. T o- 
aaaaek, dr. Erisch, dr. Cybulska, dr. Seleer M.

W ystawa rysunkowa. Miejskie Muzeum 
przemysłu artystycznego łączn ie 'Z  Centralną 
Komisją Rysunkową Z  P N . S. P. we L w o ­
wie ul. Hetmańska 1. 20 urządza w  dniach od, 
8 do 18 grudnia 1928 wystawę rysunkową u- 
czniów szkół ogólno kształcących (powsze­
chnych, średnich i seminarjów nauczyciel­
skich) jak pokazy metod nauczania wedle 
programów, które w lipcu br. z okazji V I. 
Międzynarodowego Kongresu w Pradze, jako 
jedyne z Polski zorganizowano oraz wystawę 
rysunków wieczornych Kursów Miejskiego 
Muzeum przemysłu artystycznego z zakresu 
rzemiosł artystycznych. Otwarcie nastąpi w 
sobotę 8 bm. o godz. 10  rano. Wstęp 10 gr.

Sztuka klasycystyczna X V III wieku. W 
sobotę, 8 grudnia br., o godz. 6 wieczorem, 
w sali M. Muzeum przemysłu art. (Hetmań­
ska 20) wygłosi p. H . Cieśla na powyższy te­
mat wykład, ilustrowany obrazami świetlne- 
mi. Wstęp 20 gr.

M etropolita Szeptycki powrócił 
onegdaj z Rzym u do Lwowa.

Poseł Władysław Byrka przybywa 
do Lwowa i wygłosi 8 b. m. o godz. 7 
wieczorem w sali Izby handlowo-prze- 
mysłowej odczyt p. t. » 0  zagadnie­
niach Skarbu «.

Jubileusz ruskiego uczonego. 2 bm. 
w sali Muzeum Naukowego Towarzys­
twa im. Szewczenki, odbyła się uro­
czysta Akademja na cześć ruskiego 
uczonego, dr. Cyryla Studzińskiego, 
który obchodził 60-tą rocznicę uro­
dzin i 3 S -tą  pracy naukowej. Polskie 
Towarzystwa naukowe reprezentował 
dr. Tyszkowski. Akademję zainaugu­
rował prezes Komitetu jubileuszowego 
dr. Święcicki, referat o wynikach nau­
kowych dociekań jubilata wygłosił dr. 
Jarosław Hordyński. Imieniem Ossoli­
neum przemawiał dr. Tyszkowski. Ż y­
czenia m. in. przesłała Akademja U- 
miejętnoś.ci w Krakowie.

Targną! się na własne życie w  gmachu 
głównej poczt-y 32-letni jej urzędnik Marjan 
B iłyk. Powodem rozpaczliwego kroku niesna­
ski małżeńskie. Stan desperata nie jest gro­
źny.

W  sensacyjnej sprawie ppor. Załęskiego, 
który w  nocy przy ul. Sakramcntek zamor­
dował swoją narzeczonę, ś. p. Józefę Iżowśką, 
zapadł wczoraj w  sądzie wojskowym  w yrok, 
skazujący Załęskiego na 5 lat twierdzy iAwy-"* 
dalenie z korpusu oficerskiego. Zastosowano 
doń amnestję, na mocy której odliczono mu 
od kary 20 miesięcy, oraz wliczono 8,-miesię­
czny areszt śledczy, wobec czego Załęski po­
zostanie w  twierdzy 32 miesiące. Prakurator 
i obrońca zastrzegli sobie trzy dni do nam y­
słu.

O zaburzenie spokoju publicznego. R oz­
prawa przeciwko Prytulakowi o zaburzenie 
spokoju publicznego została odroczona celem 
przesłuchania dalszych świadków.

STOŁECZNA
Powrót pułk. Rayskiego i ppułk.

Filipowicza. Szef Departamentu lot­
nictwa M. S. Wojsk., pułk. Rayski, 
oraz naczelnik Wydziału lotnictwa cy­
wilnego Ministerstwa Komunikacji, 
inż. ppuik. Filipowicz, powrócą do 
Warszawy z podróży do Paryża i Lon­
dynu w piątek dnia 7 b. m. Podróż ta 
pozostawała w związku z upaństwo­
wieniem cywilnej komunikacji powie­
trznej w  Polsce i miała na celu zasią- 
gnięcie informacyj co do ewentualnego 
nabycia samolotów dla przyszłego pań­
stwowo - samorządowego przedsiębior­
stwa »LC)T«.

Zniesienie powiatu. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych przesłało zainte­
resowanym Ministerstwom do uzgo­
dnienia projekt rozporządzenia Rady 
Ministrów o zniesieniu powiatu pecze- 
niżyńskiego w Województwie stanisła- 
wowskiem. Zgodnie z nowym projek­
tem, cały obszar dotychczasowego po­
wiatu peczeniżyńskiego włącza się do 
powiatu kołomyjskiego. Jest to uzasa­
dnione tern, że obecnie powiat pecze- 
niżyński nie posiada własnej powiato­
wej reprezentacji samorządowej i 
wchodzi całkowicie w obszar działania 
reprezentacji powiatu w Kołomyji. Po­
nadto za zniesieniem tego powiatu 
przemawia fakt, że jest to jeden z naj­
mniejszych i najuboższych powiatów 
w Polsce.

Dla uczczenia 150 rocznicy urodzin 
wielkiego polskiego matematyka i filo­
zofa, Hoene-Wrońskiego, zawiązał się 
Komitet, który zamierza urządzić w 
dniu 16 b. m. uroczystą akademję w 
sali Rady miejskiej.

Za niestawienie się w terminie do 
raportów i zebrań kontrolnych i t. p.
wykroczenia wojskowe ukarano w 
Warszawie w ciągu listopada 3.206 o- 
sób na łączną sumę 20 .8 11 zł. Suma ta 
urosła przeważnie z drobnych kar od 
5 do 10 zł.

Zwiększenie transportów kolejo­
wych. W  ostatnim tygodniu ogólna 
praca na poiskich kolejach zwiększyła 
się o 309 wagonów naładunku średnio 
dziennie, co pozostaje w związku z roz 
poczęciem kampanji zimowej, zwię­
kszeniem zapotrzebowania węgla przez 
miasta i zakłady przemysłowe, oraz z 
rozpoczęciem kampanji buraczanej,

KRAJOWA
K a t o w i c e .  Przem ytnictwo. W  ostat­

nich dniach przeprowadziła śląska straż ~ra- 
niczna rewizje w szeregu większych firm  
śląskich przyczem  skonfiskowano znaczne ilo­
ści rodzynek, cynamonu, szafranu i sachary­
ny Ze względu ną zbliżające się święta, w y­
mienione towary pizem ycono w większej ilo­
ści z Niemiec. Szczegóły ujawnionej afery 
przemytniczej, jak również nazwiska osób .i 
nazwy firm  trzymane są na razie , w  tajemnicy 
ze względu na toczące się śledztwo.

K r a k ó w .  Nowa mogiła. Nauka i są­
downictwo polskie poniosły bolesną stratę 
przez śmierć ś. p. W ładysława W oltera, b. 
prezesa Sądu Apelacyjnego w Krakowie, któ­
ry  zmarł wczoraj przeżywszy lat 67.

T a r n ó w .  Na pamiątkę bitw y pod 
Łowczówkiem . Dnia 8 b. m. odbędzie się uro­
czysty obchód na pamiątkę bitw y pod Ł o w ­
czówkiem. Komitet pod przewodnictwem sta­
rosty ustalił następujący program ; O godz. 
8.30 odjazd z Tarnowa do Łowczówka spe­
cjalnym  pociągiem, o godz. 9.30 nabożeństwo 
żałobne i pochód na cmentarz celem złożenia 
wieńców ną globach poległych Legionistów. 
Kom itet zwraca się do wszystkich uczestni­
ków  bitw y pod Łowczówkiem  o nadsyłanie 
informacji i pamiątek z tej bitwy, celem zło­
żenia ich w  Muzeum wojskowem. Informacje 
te i pamiątki należy nadesłać pod adresem 
Związku  Legjonistów, Tarnów , pl. Katedralny.

K a l i s z .  W  kaliskim Banku kupieckim 
w ykryto  defraudację sięgającą 100 tys. zł. 
Dyrektora tego banku Majznera, K tóry  zni­
knął z Kalisza, aresztowano na polecenie po­
licji kaliskiej w Gdańsku.

W i l n o .  Sensacyjny proces. Wielką sen­
sację wywołała w Wilnie sprawa przeciwko 

-superinteńdentowi konsystorza ewangelicko- 
reformowanego w Wilnie, ks. Jastrzębskiemu, 
w związku z udzieleniem ślubu księdzu 
rzymsko-katol. Mianowicie w r. 1925 ksiądz 
katolicki, prefekt jednej z uczelni, Choro- 
szuch prosił biskupa wileńskiego o zwolnienie 
go ze święceń kapłańskich i dyspensę na za­
warcie małżeństwa. K iedy biskup odmówił, 
ks. Choroszuch zwrócił się do ks. Jastrzęb 
skiego, który udzielił mu ślubu pomimo, iż 
zarówno on jak i jego żona pozostali katoli­
kami. Ks. Jastrzębski nie dopełnił przytem  
szeregu formalności przy spisywaniu aktu ślu­
bnego. W  charakterze biegłych powołano do 
rozprawy szereg wybitnych duchownych za­
równo katolickich jak i ewangelicko-reformo­
wanych. Wobec ważności sprawy a niestawie­
nia się głównego świadka, ks. Choroszucha, 
sąd postanowił odroczyć rozprawę do 5 Sty­
cznia.

K o w n o .  N ow y dygnitarz prawosławnej 
Cerkwi. Powrócił do Kowna z M oskwy ar­
cybiskup Eleuterjusz, głowa Cerkw i prawo­
sławnej na Litwie, który za zezwoleniem 
władz sowieckich brał udział w posiedzeniu 
synodu Cerkw i prawosł. w Moskwie. Synod 
mianował Eleuterjusza metropolitą litewskim 
i wileńskim.

P r z e m y ś l .  Nowa placówka naukowa. 
Dotychczas przez lat prawie 20 na polu na- 
ukowem w Przemyślu pracowało nieliczne 
grono osób, skupione w  przemyskiem Tow a­
rzystwie Przyjaciół nauk. Obecnie zorganizo­
wano w Przemyślu Oddział Towarzystwa 
Historycznego we Lwowie, obejmującego swą 
działalnością wszystkie uniwersytety w  Polsce. 
W  skład zarządu Oddziału weszli przewodni­
czący; Smolka Jan, zast. przewód.: ks. T . 
Kw olek Jan, sekretarz; Arłam owski Kazi­
mierz, skarbnik: Kram arz Walerjan, członko­
wie W ydziału: ks. dr. Kotula Kazim., kpt. 
Kobylański Józef, dr. Persowski Franciszek, 
Tymińska-. Zofia.

N ow a placówka naukowa powstaje na 
gruncie przygotowanym  przez żmudną pracę 
Towarzystwa Przyjaciół N auk w Przemyślu.
, S t a n i s ł a w ó w .  Inspekcja W ojewódz­
twa. P. Wojewoda dr. Nakonieczkow-Klu- 
kowski, przeprowadza obecnie osobistą lu­
strację całego W ojewództwa zwiedzając po­
szczególne powiaty, by bezpośrednio, zetknąć 
się tak 7. podwładnemi władzami, jakoteż Z 
ludnością i stwierdzić osobiście jej potrzeby.

P r z y  o t y ło ś c i ,  a r h re ty a m ie  
!  c h o r o b ie  e a fe ro w e j, naturalna wo­
da gorzka „Franciszka-Józefa" wzmac­
nia czynności żołądka i kiszek oraz 
ułatwia trawienie. Badacze chorób prze­
miany materji stwierdzają świetne wy­
niki, otrzymane przy stosow ani* wody 
F r a n c is z k a - Jó z e f a .  Żądać w aptek

Z Magistratu.
Na posiedzeniu dnia 5 Ł>. m. uchwa.' 

lono na rok budżetowy' 1929/30 po­
bór następujących opłat gminnych, 
oraz dodatków do podatków państwo­
wych: opłat kopytkowych w dotych­
czasowej wysokości; podatku od psow 
w  dotychczasowej wysokości, dodatku 
do państw, podatku przemysłoweg® 
w dotychczasowej wysokości; dodatku 
do państwowego podatku gruntoweg® 
w dotychczasowej wysokości.

Uchwalono skonwertować przyzna' 
ną Gminie miasta Lwowa 6%-ową p°" 
życzkę w kwocie 6.000 zł. na zatru­
dnienie bezrobotnych, zwrotną do r* 
19 3 1, na pożyczkę 3% -ową, zwrotną 
do 1937 roku.

Udzielono następujących konsen' 
sów budowlanych: Ignacemu i Józefie 
Mazurom na parterowy budynek przy 
ul. Koszarowej; Marji Rosickiej n» 
1 -piętrowy budynek oficynowy przy 
ul. Murarskiej; Helenie Baranowskiej 
na parterowy budynek mieszkalny 
i garaż oficynowy przy ul. Pijarów 49 > 
dr. Salomonowi i Klarze Stauberom n* 
nadbudowę 2-go piętra przy ul. ŚW- 
Mikołaja 1 1 ;  firmie Grosskopf i Sy­
nowie na nadbudowę 2-go piętra w 
magazynie oficynowym przy ul. Be­
ma 16 ; Piotrowi i Marji Maczasom na 
parterowy budynek przy Drodze Kul- 
parkowskiej; Aleksandrowi i Paulinie 
Giodz na parterowy budynek na Bog- 
danówce; Wandzie Droinireckiej i Ja ­
ninie Szymańskiej na 2-piętrowy dom 
mieszkalny przy ul. 29 Listopada.

Zatwierdzono przedłożony przez 
spadkobierców śp. Ludwika Stadtmiil- 
lera projekt otwarcia na ich gruntach 
nowej ulicy, mającej połączyć uł. Ja ­
nowską z ul. Złotą.

Uchwalono projekty regulaminów 
dla Miejskiego Zakładu dla nieuleczal­
nych; dla Miejskiego Schroniska K o­
biet bezdomnych i poszukujących pra­
cy; dla Zakładu dla nieuleczalnych i u- 
zdrowieńców fundacji im. Bilińskich.

Uchwalono zakupić dla wychowan­
ków Zakładów sierocych przy ul. R a­
deckiej 25 saneczek po 30 zł, dla dziew­
cząt i 40 par łyżew po 1 3 zł. dla chłop­
ców. Uchwalono zakupić dla łazienki 
w powyższym Zakładzie piec do o- 
grzewanta wody węglem za cenę 4 5 ® 

zł. i przeznaczyć na dokończenie mon­
tażu wirówki w pralni wraz z moto­
rem elektrycznym kwotę 1.300 zł.

Uchwalono do Komitetu budowy 
pomnika Tadeusza Kościuszki, założo­
nego pod protektoratem P. Prezydent^ 
Rżplitej i P. Marszałka Piłsudskieg® 
wydelegować przedstawicieli Rady 
Przybocznej, wypłacić Komitetowi 
zdeponowanych na ten cel W Gminie 
pieniędzy kwotę io.ooc zł. wstawić d® 
budżetu na ten cel kwotę 5.000 zł- 
i wypłacić Komitetowi resztę depozyt*1 
t. j. 23.307 zł. 81 gr. po przystąpienia 
do budowy pomnika.

Uchwalono wypłacić Żydowskiej 
Gminie Wyznaniowej tytułem sub­
wencji dla Żydowskiej Szkoły dla głu­
choniemych kwotę 1.200 zł. oraz ty­
tułem stałej subwencji kwotę 1.000 w 
dla Szkoły im. A. Kohna.

Uchwalono wypłacić Kołom R ® ' 
dzicielskim, Komitetom Obywatelski**’ 
Kołom Matek względnie Dyrekcja*1* 
Szkół subwencję jednorazową na do rf
wianie w  godzinach p r z e d p o ł u d n i®  

wych niezamożnej młodzieży $z , 
powszechnych, a to dla 35 szkół *  stl 
mie 16.300 zł. .

Uchwalono wypłacić Radzie 
nej miejskiej 3.000 zł. na zdjęcia ^  
graficzne, ramy, kartony i t. ^  
grudniową wystawę szkolną W* ®  
wie.

Uchwalono wydzierżawią. 
skiemu Towarzystwu dla walk* _
żlicą las w  Hołosku Wielkif^h 
wierzchni 1 1  morgów 643 ^
S0, ,  »  mcek L d o i t l

GRUONIA
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Na u k a  -  l it e r a t u r a  -  s z t u k a .
5|j. Obchód ku czci Hoene Wroń- 

V Paryżu. Dnia 30 listopada 
W  . si^ Sorbonie, w amf.teatize 
(. e2jvisł.a uroczysty obchód 150-tej 
Ł  ° * y  urodzin Hoene-Wrońskiego.
L honorowy obchodu stanowili: 
t, t^^Sfeois, E. Brehier, G. Blondel,
Ą, PjśJe, H. Delacroix, A. Lalande, 
S(j. * ichtenberger, E. Meyerson, F. 
L ^ sk i. Uroczystość zagaił prof. L. 
Ł jj?cW icq, poczem wygłosili prze-

Ienia: F. Warrain na temat „Pra 
i. sWorzenia według Hoene-Wroń- 
te> > “ prof. W. M. Kozłowski -  na 

„Filozofja dziejów i przyszłość 
^ k o śc i" . W końcu prof. Brunschwicą,
5. j^ając ponownie głos, przedstawił 
h  ®2ę i konkluzją filozofji Hoene 

Oskiego.

v Nieznany utwór Puszkina. W pry - 
L tneni archiwum byłego rosyjskiego 
i !lclerza, Gorczakowa w Leningra- 
t|5e> odkryto nieznany utwór Puszki- 
' P- t. »Mnich« (»Monach«), ofiaro- 

c y niegdyś przez wielkiego poetę 
°reZakowowi. Utwór liczy 220 wier- 

1i}  êst odpowiednikiem do wydanej 
J^W no »Gawriliady«. Badacze ro- 

Puszkina uważają to odkrycie 
t najważniejsze w badaniach nad 

^kinem od lat 30-tu. Nowoodkryty 
frór będzie ogłoszony przez Sowiec- 
f. Wydawnictwo państwowe w  spe- 
"'r,ej publikacji.

H olograf ja Ottokara Brzeziny. W
de ukazała się ostatnio praca An- 

«na Wesedy’ego p. t. „O ttokar Bre- 
Ifa, osobnost a di)o«. Jest to najbar- 
J ej wyczerpująca biografja znakomi- 
J>° czeskiego poety, a zarazem wy- 
| fpująca bibljografja wszystkich jego 
innych dzieł i prac. Zestawiono tu 

cę drukowanych poematów i wier­

szy Breziny, daty z jego życia, genea­
logię rodziny, spis wydań jego utwo­
rów i całą literaturę krytyczną o poe­
cie. Jest to zatem raczej zbiór materja- 
łów bardzo cennych i dokładnych do 
przyszłej monografji o poecie, aniżeli 
istotna monografja o nim. D o książki 
dodane są podobizny i komentarz wy­
dawcy.

Występy kapelmlstrzowskie Fi­
telberga w Buenos Aires. Dyr. Grze 
gorz Fitelberg wrócił z Ameryki Po 
łudniowej do Warszawy. Działalność 
artystyczna Fitelberga w Buenos Aires, 
uwieńczona wybitnem powodzeniem, 
zniewoliła dyrekcją „Teatro Colon“ do 
przedłużenia kontraktu i zamiast pier­
wotnie zastrzeżonych ośmiu koncertów 
— dyr. G. Fitelberg dyrygował dwu­
nastoma koncertami symfonicznemi, 
przedstawieniem galowem w Operze 
oraz dwoma przedstawieniami baleto- 
wemi. Największe powodzenie zjednał 
sobie dyr. Fitelberg dwukrotnem wy­
konaniem „Missa So lem n s" Beetho- 
vena, dwukrotnem wykonaniem „trze- 
ciej“ symforiji Karola Szymanowskiego, 
przyjątej przez całą prasę entuzjastycznie, 
cyklem poematów symfonicznych Ri­
charda Straussa, oraz wykonaniem „An- 
hellego“ Różyckiego i „ Suity * Czesła­
wa Marka. Nadmienić należy, iż muzy­
ka polska była poraź pierwszy przez 
G . Fitelberga dyrygowaną w Argen­
tynie.

Dzieło kompozytora polskiego 
poświęcone Chaplinowi. Poświęcone 
Charlie Chaplinowi drugie koncerto, 
dzieło młodego kompozytora polskiego, 
zamieszkałego w Paryżu, p. Aleksan­
dra Tansmana, wykonane zostanie po 
raz pierwszy w San Francisco przez 
pianistą francuskiego Roberta Schmitza.

SPRAWOZDANIA I RECENZJE.
^  Henryk Biegeleisen. U  kolebki,
SljZed ołtarzem, nad mogiłą. Z  39 ilu- 
H acJami na kredowym papierze i 3 

w tekście. Lwów, nakl. Insty- 
Stauropigjańskiego. Str. I I I+ J7 2 . 

k Sędziwy badacz literatury polskiej, 
dr. Henryk Biegeleisen, prze- 

.^dlszy na emeryturę, jako nauczy- 
gimnazjalny, nie spoczął, ale z pra-Vrj * ,

H żiWą satysfakcją powrócił do pracy
Jakowej, od której przez lata całe
t rywała go szkoła. Fakt ten, rzadki
pun kow o u nas, podkreślić należy 
; r-i  __________ -1
I ł

calem uznaniem. Nie literaturą za- 
Jię obecnie prof. Biegeleisen, aleK
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Malowana zasłona.
 ̂ Z  zainteresowaniem przyglądam 

^ Wam, gdy jesteście razem. Ciekawa 
jak wygląda wasze sam na sam. 

i flaojej obecności gracie role oboje 
^ jablo źle je odgrywacie. N a świę- 

Jerzego! Nie zarobilibyście trzy­
s t u  szylingów na tydzień w trupie 

^ o w n e j, jeśli lepiej grać nie umiecie. 
TjJ~— Nie wiem, co chce pan powie- 
r*eć _  uśmiechnęła się Kitty, stara­
l i  się nadal udawać lekkomyślność, 

wiedziała, że nie oszuka tem Wad- 
lV o n a .

Pani jest bardzo ładną kobietą, 
to nie dziwne, że mąż nigdy nie 

^°jfZy na panią? Gdy mów: do pani, 
V*. wrażenie, jakby głos wydoby- 
^ ‘^się z jakiejś stojącej poza nim

1̂  r~- Czy sądzi pan, że mąż mnie nie 
^ Cka? — zapytała K itty cichym, o- 
jv. ypłym głosem, zaniechawszy nagle 

Z° rnej lekkości.
'y  Nie wiem. Nie wiem, czy na- 

Alo?14 S ° pani takim wstrętem, że nie 
iK-,Ze Znieść jej obecności, czy też pała 

°ścią, którą z jakichś powodów lę- 
'K okazać. Zadawałem sobie pyta­

j ą ’ Jjiy  przyjechaliście tutaj, by po- 
^  w ten sposób samobójstwo, 

ijty zauważyła w swoim czasie 
k pienie Waddingtona i badawcze 

d r?enie> jakiem ich obrzucił podczas

folklorem. Niedawno ogłosił nakła­
dem »Ateneum« ogromny tom p. t 

, >■-Matką i dziecku« (13127), obecnie po­
jawiły się znowu dwa wielkie tomy, 
jeden wymieniony w nagłówku, dru­
gi poświęcony problemowi »Wesela« 
w naszym folklorze. Tom omawiany 
w tej chwili jest przeobfitym zbiorem 
materjałów ludoznawczych, ześrodko- 
wanych dokoła trzech najważniejszych 
zdarzeń życiowych ludu (i każdego 
człowieka wogóle) t. j. narodzin, mał­
żeństwa i śmierci. Autor nie ograni­
czył się atoli do tych przełomowych 
momentów, które są tylko osią zasad-

entu 2  sałatą.

niczą przedstawienia, ale zgromadził 
i w sposób rozumowany wyłożył mnó­
stwo wiadomości, związanych z oby­
czajowością, wiarą i przesądami ludu 
(nie tylko polskiego). Wystarczy w y­
mienić takie tytuły, jak: »Animistycz­
ny pogląd na świat«, „Odpędzanie 
złych duchów«, »Przeżytki ofiar®, 
„Kult stołu i progów«, »Czary i cza­
rownice®, Wróżby, Dnie Feralne, Kult 
ognia i wody, fauny i flory, słońca i 
księżyca, przeżytki demonizmu^ itd. 
Powiedzielibyśmy, że uwzględniony 
został przedewszystkiem folklor reli­
gijny, przesądowy i demologiczny. 
Materjał zebrano skrupulatnie zt źró­
deł polskich i obcych, z wszelkiego 
rodzaju skarbnic, dostępnych autoro­
wi. Ułożenie materjału, porządek w y­
kładu mógłby być przedmiotem dy­
skusji, w każdym jednak razie pod­
nieść należy z pochwałą pożyteczność 
niewątpliwą takiego bogatego kom- 
pendjurn i wielki trud autora, włożo­
ny rzetelnie w tę pracę. Księga prof. 
Biegeleisen a, będąca jakby krótką en- 
cyklopedją wielu dziedzin ludoznaw- 
stwa, przynosząca obok rzeczy zna­
nych — wiele szczegółów nowych, uj­
mująca to wszystko w  ciągłość w y­

kładu, który jest i komentarzem i o- 
świetleniem krytycznem i wyciąg­
nięciem pewnych wniosków, — zain­
teresuje nieyylko fachowego etnologa. 
Zajrzy dc niej także polonista czy ba­
dacz kultury, a każdy inteligentny czy­
telnik z przyjemnością zapozna się z 
interesującemi ustępami skreślonemi 
przystępnie i treściwie. S.

Nowe czasopismo „Św iat ksią- 
Żkl“ . Wyszły z druku trzy pierwsze 
zeszyty nowego czasopisma pt. „Świat 
Książki", poświęconego zagadnieniom 
czytelnictwa, krytyki, miłośnictwa, zdob­
nictwa oraz giafiki książki. Pism o to 
podpisuje jako redaktor i wydawca J a- 
kób Mortkowicz. Numer otwiera słowo 
wstępne, w którem czytamy m. i. „Na­
ród i jego literatura, to — jedn o ! N a­
ród i jego literatura, to — całość or­
ganiczna, wspólnym ożywiona obiegiem 
krwi, a literatura to — książka. Nieśmy 
ją tedy w życie — tę książkę polską — 
na siew naszej przyszłości! Torujmy jej 
drogę do myśli i serca miljonów! Bo 
cóż jest książka ?  — Garstka promień1 
słonecznych, zaklętych w druk i papier 
i poszukujących serca i mózgu, aby w 
nich nanowo zamienić się — w słońce*.

Z sali koncertowej i opery.
Koncert Władysławy Markiewicz. —  Koncerty Tria wiedeń­

skiego. —  Występy L. Zamorskiej w „Cyganerii".
P. W ładysława Markiewicz, która 

wystąpiła w ubiegłym tygodniu w sali 
Kasyna i Koła art. lit. jest poważną 
pianistką o wysoko sięgających aspira­
cjach. Dowiódł tego sam program, za­
wierający rzeczy bardzo wartościowe i 
rzadko wykonywane, przedewszystkiem 
z zakresu nowszej literatury muzycznej. 
(Debussy — Skrjabin — Szymanowski), 
interpretowane nietylko bardzo popra­
wnie pod względem technicznym, ale 
też wysoce muzykalnie i inteligentnie. 
P. Markiewicz wystąpiła też jako kom- 
pozytorka z preludjami własnemi (T o c ­
cata, Marsz, Caprice, I luuioresque), 
objawiąjącemi bardzo dobre poczucie 
formy i walorów barwno-dźwiękowych, 
wzorowanych przeważnie na nowszej 
szkole francuskiej.

Ili Koncert To w. Muzycznego po­
święcony został twórczości Beethovena; 
wykonano w nim pod batutą dr- A da­
ma Sołtysa V Symfonję, jedną z naj­
piękniejszych i najbardziej znanych, 
oraz t. zw. „potrójny" Koncert na for- 
tepjan, skrzypce i wiolonczelę. Jako 
soliści wystąpili pp. Tauschky, Lilien- 
thal i Bereznicki, z których na pierw- 
szem miejscu postawić należy bezsprze­

cznie p. Tauschky z jej interpretacją 
partu fortepjar.owego, ogromnie pewną 
i niepozbawioną nawet wirtuozowskie­
go rozmachu. Pudkreślić też należy 
sam fakt wykonania dzieła nastręczają­
cego ogromne trudności zarówno dla 
solistów, jak i dla orkiestry.

Wyżej wymienieni artyści [w y stą­
pili też z własnym koncertem w sali 
Kasyna i Koła lit.-art., obejmującym 
Tria Beethovena, Brahmsa i Rachma­
ninowa.

W O perze lwowskiej gościnne wy- 
stępy pokrywają na razie, ze zmiennem 
powodzeniem, brak repertuaru. W u- 
biegłym tygodniu wystąpiła p. Liljana 
Zamorska jako Mimi w „Cyganerji“ , 
dając miłą kreację sceniczną, wokalnie 
też udaną, zwłaszcza w akcie 1. Par­
tnerem jej był p. Szymonowicz, które­
go  głos brzmiał korzystnie, raziła tyl­
ko pewna sztywność w ruchach i mi­
mice. Reszta zespołu z małemi wyjąt­
kami (p. Miłowska) bardzo słabo przy­
gotowana ponosi winę za fatalne nie­
jednokrotnie sCeny zbiorowe, rażące w 
operze zwłaszcza tak na scenie nasz ej 
ogranej i ogólnie dobrze znanej.

Stefanja Łobaczewska.

— Uważam, że pan zbyt wiele zna­
czenia przywiązuje do paru listków sa­
łaty — rzuciła lekko i podniosła się. 
— Pójdziemy już do domu? Pan za­
pewne stęsknił się za whisky z wodą 
sodową?

— W  każdym razie pani nie jest 
bohaterką. Widzę, że pani jest śmier­
telnie^ przerażona. Czy pani napewno 
nie wolałaby stąd wyjechać?

—• Co to pana może obchodzie?
— Chcę pani dopomoc.
— Więc i pan dał się wziąć na mo­

ją utajoną troskę? Niech się pan przyj­
rzy mojemu profilowi i niech pan mi 
powie, czy mój nos nie jest trochę za- 
długi.

Patrzył na nią z rozmyślnie ironi- 
cznem, złośiiwem spojrzeniem niebies­
kich oczu, z poza którego jak odbicie 
drzewa, stojącego nad wodą, przeglą­
dał wyraz dziwnej czułości. Nagle Izy 
napełniły oczy Kitty.

— Czy pani musi tu pozostać?
— Muszę.
Przeszli pod płonącą w blaskach 

słońca arkadą i zaczęli schodzić z pa­
górka. Gdy zbliżyli się do zabudowań, 
trup żebraka leżał jeszcze pod murem. 
Waddington ujął K itty pod ramię, ale 
usunęła się. Zatrzymała się przed tru-
petft.

— To straszne, nieprawdaż?
— C o? Czy śmierć?
— Tak. Wszystko inne wydaje się 

wobec niej tak mało znaczącem. Prze- 
«;iez tu już niema nic z  człowieka. Pa­
trząc na to sztywne ciało, trudno so­

bie wyobrazić, że to był kiedyś żywy 
człowiek. Ciężko pomyśleć, że nie tak 
dawno było to małe chłopię, pędzące 
z górki na pazurki i puszczające la­
tawce. 1

Nie mogła powstrzymać łkania, 
które ją dławiło.

X X X IX .
W kilka dni potem Waddington, 

siedzący przy Kitty z wysosą szklani­
cą whisky 1 wody sodowej w ręku, 
zaczął opowiadać o klasztorze.

—  M atka przełożona jest n iezw y­
kłą kobietą — m ów ił.

— Siostry opowiadały mi, że po­
chodzi z jednej z najpierwszych rodzin 
Francji, ale nie chciały mi powiedzieć, 
z jakiej; podobno Matka przełożona 
nie. życzy sobie, by o tem mówiono.

—  D laczego pan jej nie zapyta, je­
śli to pana tak interesuje? — uśmie­
chnęła się Kitty.

G d yb y  ją  pani znała, zrozum ia­
łab y pani, że to nie jest osoba, której 
można zadaw ać niedyskretne pytania.

   Musi to  być naprawdę niezwy­
kła kobieta, jeżeli nawet panu zdołała
za im p o n o w a ć .

  Mam polecenie od niej do pani.
Prosiła mnie, bym pani powiedział, że 
.sprawiłoby jej niezmierną przyjemność 
pokazać pani k łaszf \ Oczywiście, o 
ile nie przeraża pan .,, myśl o wkrocze­
niu do samego środka epidemji.

 To  bardzo uprzejmie z jej stro­
ny. Nie przypuszczałam, że wie o mo-
iem istnieniu.

— Mówiłem jej o pani; chodzę tam 
teraz dwa, trzy razy tygodniowo, b r 
się dowiedzieć, czy nie mogę im się na 
co przydać. Zresztą i Walter pewnie 
powiedział im o pani. Musi pani być 
przygotowana na to, że tam wszyscy 
są pełni uwielbienia dla jej małżonka

— Czy pan jest katolikiem?
Zam rugał swemi złośliwemi oczy­

ma, a drobna, zabawna twarz pofałdo­
wała się od śmiechu.

— Z  czego się pan śmieje?
— Nie, nie jestem katolikiem. Je ­

stem zapisany do Kościoła Anglikań­
skiego, co jest zdaje się nieszkodliwym 
sjaosobem wyrażenia, że się prawie w 
nic nie wierzy... Gdy Matka przełożo­
na przybyła tutaj przed dziesięciu laty, 
przywiozła ze sobą siedem zakonnic, 
z których cztery już umarły. Widzi 
pani, nawet w najlepszych czasach Mei- 
tan-fu_ nie jest_ stacją zdrowotną. Kla­
sztor jest położony w samem centrum 
miasta, w najnędzniejszej dzielnicy, 
siostry pracują ciężko i nigdy nie 0- 
trzymują urlopu.

— Czy jest ich teraz tyłko trzy, 
oprocz Matki przełożonej?

~  O nie, inne przybyły. Jest cera z 
szesc. Gdy jecma z nich umarła na cF«- 
lerę w początkach zarazy, dwie ifr-ie 
przyjechały z Kantonu na jej miejstee.

Kitty zadrżała.
— Czy pani chłodno?
— Nie, tylko widocznie łtloś prze­

szedł po moim grobie.
fC d. ra.)
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SPRAWY GOSPODARCZE
Międzynarodowa 

konferencja w sprawie 
statystyki gospodarczej.

W zakończeniu debaty generalnej 
na Międzynarodowej konferencji w 
sprawie statystyki gospodarczej, będą­
cej od czasu wielkiej tamtegorocznej 
konferencji w sprawie gospodarki świa­
towej, największą konferencją gospo­
darczą, wygłosił niemiecki delegat 
prof. Wagemann bardzo znamienną 
mowę, która rzuca wiele światła na to 
doniosłe zagadnienie ekonomiczne. Pre­
zydent Urzędu Statystycznego Rzeszy 
stwierdził przedewszystkiem, że konfe­
rencję tą należy uważać za ważny e- 
tap międzynarodowej współpracy. Po­
nieważ statystyka jest jedną z istotnych 
podstaw życia państwowego, reprezen­
tuje konwencja w sprawie statystyki 
gospodarczej, na którą godzą się naj­
ważniejsze państwa, znaczny postęp w 
rozwoju idei Ligi Narodów. Prof. Wa- 
gemann aprobował imieniem delegacji 
niemieckiej projekt konwencji i powL 
tał dokonaną w tym względzie pracę 
tem żywiej, ileże na drodze do tego 
rodzaju konwencji stoją przelicznć 
przeszkody, wynikające z 'ednej strony 
z różnorodnej organizacji gospodarstw 
narodowych, z drugiej zaś z historycz­
nego rozwoju metod statystycznych. O  
ile systemy statystyczne poszczegól­
nych państw —  oświadczył prof. Wa- 
gemann — wypływają z rozmaitego 
rodzaju gospodarki, ciężko będzie dojść 
do porozumienia; kraje o dominującej 
gospodarce rolnej są w statystyce zu­
pełnie inaczej zainteresowane niż kraje 
przemysłowe, jednakże i pomiędzy 
krajami przemysłowemi istnieją zasad­
nicze różnice. Kraj, który swą produk­
cję pozbywa bezpośrednio zagranicą 
musi mieć oczywiście w dziedzinie sta­
tystyki handlowej inne życzenia, aniże­
li kraj, który głównie pośredniczy w 
pozbywaniu wytworów przemysłowych 
między rozmaitemi państwami.

W każdym razie przyłożył dele 
ga t niemiecki wielkie znaczenie do 
międzynarodowej wymiany zdań przy 
usuwaniu tegc rodzaju trudności, przy- 
czem podkreślił doniosłe prace doko­
nane już przez L igę Narodów na po­
lu ujednostajnienia nomenklatury cel­
nej. Jednakże i w tych kwestjach, w 
których konferencja nie osiągnęła je ­
szcze ostatecznego wyniku, będą jej 
obrady miały wielkie znaczenie. Prze­
widziany w projekcie konwencji K o­
mitet rzeczoznawców mógłby w spo­
sób bardzo celowy zapewnić kontynu­
owanie rozpoczętych robót na polu 
międzynarodowego zrównania statystyk.

A. L.

Ku uwadze płatników. Minister­
stwo Skarbu przypomina płatnikom po­
datków bezpośrednich, że w miesiącu 
grudniu rb. płatne są następujące po­
datki: 1) do 15 grudnia — wplata 
państwowego podatku przemysłowego 
od obrotu, osiągniętego w miesiącu li­
stopadzie r. b. przez przedsiębiorstwa 
handlowe I i II kategorji i przemvsło- 
we I—V  kat., prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe, oraz przez przedsię­
biorstwa sprawozdawcze; 2) w ciągu 
miesiąca grudnia — wykupno świadectw 
przemysłowych i kart rejestracyjnych 
na r. 1929; 3) do 10 grudnia — wpła­
ta  raty na poczet zaległości podatku 
majątkowego w wysokości 1 prc. i 0'6 
prc. wartości majątku, przyjętej za pod­
stawę wymiaru tego podatku ; 4) w pła­
ta podatku dochodowego od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę;— w ciągu 7 dni po 
dokonaniu potrącenia.

Nadto w grudniu płatne są te po­
datki, na które płatnicy otrzymali na­
kazy płatnicze z terminem płatności w 
tym miesiącu, tudzież kwoiy podatków 
odroczonych i rozłożonych na raty, 
również z terminem płatności w tymże 
miesiącu.

Gazolina. Jak  donoszą z Bory­
sławia ogólna ilość wytworzonej w mie­
siącu wrześniu 1928 r. gazoliny wyno­

siła w liczbach okrągłych 250 cystern, 
czyli w porównaniu z sierpniem 1928 
o dwie cysterny mniej. Ogólna ilość 
gazu, przerobionego na gazolinę we 
wrześniu wynosiła okrągło 20.200.000 
mtr. 3, co w porównaniu z miesiącem 
sierpniem stanowi znizkę w ilości 
61:000 mtr. 3. W drohobyckim okręgu 
czynnych było we wrześniu 16 fabryk 
gazoliny, liczba zatrudnionych robo­
tników — 160. W mies.ącu sprawo­
zdawczym eksportowano łąfikńie 59.070 
kg., z czego do Austrji wywieziono — 
11.700 kg., do Czechosłowacji zaś — 
47.370 kg. __________

Produkcja wosku ziemnego. 
Wedle w:adomości z Borysławia w ko 
palni wosku „Borysław" wydobyto w 
miesiącu września 1928 r. — 55.750 klg. 
wosku. Zapas wosku z końcem tego 
miesiąca wynosił ogółem 57 948 kg. 
Eksportowano we wrześniu do Nie­
miec — 31 .9 l2  kg., do Austrji — 
15.240 kg , do Anglji — 15.000 kg., 
razem 62.152 kg. W kraju sprzedano 
500 kg. Z końcem września było za­
trudnionych w kopalni wosku 279 ro­
botników.

Francuz o sytuacji gospodarczej 
Polski. W Izbie Handlowej francusko- 
polskiej w Paryżu odbył się odczyt p. 
Bertrand du Plessix, attache handlo­
wego francuskiego w Warszawie o sy­
tuacji gospodarczej Polski i jej handlu 
zagranicznym. Zebraniu przewodniczył 
ambasador Noulens, obecni byli. rad ca 
finansowy przy ambasadzie polskiej w 
Peryżu p. Węcławowicz, pierwszy se­
kretarz ambasady Potworowski oraz 
członkowie delegacji polskiej do roko­
wań o rewizję konwencji handlowej 
francusko polskiej. Po odczycie p du 
Plessix wywiązała s ię  ożywiona dysku­
sja, w której wziął udział szereg osób,

Finansowanie przemysłu w Z. S. 
S. R . w 1928/29 r. Rada komisarzy lu­
dowych Z. S. S. R . zdecydowała wy - 
asygnować na cele finansowania prze­
mysłu w 1928/29 r. sumę jjfcjó milj. 
rubli. Duża część tej sumy przeznaczo­
na będzie na popieranie rozwoju prze­
mysłu ciężkiego, m. in. przemysłu wę­
glowego, metalowego i chemicznego. 
Na cele przemysłu węglowego prze­
znacza się 16 1 milj. rubli, na wydoby­
cie nafty 2 17  milj. rubli, dla przemysłu 
metalowego 450 milj. rubli i dla prze­
mysłu chemicznego 123 milj. rubli. —- 
377 milj. rubli przeznaczone są na po­
trzeby lekkiego przemysłu, z czego 1S8 
milj. rubh' na popieranie rozwoju prze­
mysłu włókienniczego. N a elektryfika­
cję wyasygnowano 184 milj. rubli. Su­
my budżetowe, przeznaczone na po­
krycie potrzeb przemysłu, przewyż­
szają o 48.6% tę samą pozycję w bu­
dżecie roku poprzedniego. 1

Ruch budowlany w Berlinie. Ma­
gistrat miasta Berlina postanowił, za 
zgodą berlińskiej Rady miejskiej, prze­
prowadzić 4-letni program budowy 
mieszkań. Program przewiduje budowę 
32.000 mieszkań rocznie.

Place zarobkowe w Europie. K o­
penhaga na pierwszem, Warszawa 
— na osratniem miejscu. M„ Biuro P. w 
Genewie ogłasza tablicę ideksową płac 
zarobkowych dla różnych miast Euro­
py, przyjmując za 100 place w Londy­
nie. Według tej tablicy, płace zarobko­
we kształtują się następująco: w  Ko­
penhadze 108, w Sztokholmie 88, w 
Amsterdamie 8s, w BerKne 7 1, w Pa­
ryżu j  6, w Madrycie 54, w Brukseli 
49, w Pradze 47, w Wiedniu 45, w 
Rzymie 43, w Łodzi 4 1, w Warszawie 
40!

Doniosły wynalazek. P . A dolf 
Tokarski skonstruował niedawno opa­
tentowany automat do przeładowania 
węgla na okręty odrazu całemi wago­
nami. W ydajność jednego automatu 
ma być większa1 od obecnej zdffności 
przeładunkowej portów Gdańska i Gdy­
ni razem. K oszty wykonania automatu 
oraz jego eksploatacji mają być wy­
jątkowo niskie.

Ą  ostatniej chwili,
Wybuch bomby w lokalu „Słowa Polskiego

skutkiem którego w lokalu v/yleC1,̂ ( 
wszystkie szyby, a akta zaczęły

Dziś około godz. i-ej w południe 
przybył do gmachu »Słowa Polskiego« 
przy ul. Zimorowicza posłaniec z pa­
kunkiem i listem do dyr. drukarni p. 
Skrzyczyńskiego- Po wręczeniu pakie­
tu, który położył na stole, odszedł. W 
czasie otwierania pakunku przez dyr. 
Skrzyczyńskiego nastąpił wybuch,

skutkiem którego w lokalu v/yl£C1 ̂  
wszystkie szyby, a akta zaczęły 
palić. Dyr. Skrzyczyński odniós.
1 oparzenia na głow ie i piersią 
m iejsce w yp ad k u  p rz yb y ła  straż P. 
żarna, pogotow ie ratun kow e i Po11 ^  
k tó ra  rozpoczęła śledztw o. Bliższy 
szczegółów  na razie brak.

G 1 e
G IE łD A  LW O W SKA.

Lw ów , dnia 6 grudnia.
N a giełdzie pieniężnej tendencja silniej­

sza, usposobienie żywsze.

Lwów, dnia 5 giudnia 1928.
Bank Polski 17 7  Chybie 74 Gazo­

lina 32.25, 32.50. Gazy wsch. 29.25. Tesp. 
21.5u.

G IE Ł D A  ZBO ŻO W A .
Lw ów , dnia 6 grudnia.

N a giełdzie zbożowej tendencja utrzy­
mana, usposobienie spokojne.

Lwów, dnia 5 grudnia 1928.
Zaseój w obrotach trwa nadal.
Ceny utrzym ują się na dotychczasowym 

poziomie.
T  endencja utrzymana, usposobienie mdłe.
Mąks pszenna 40% od 73 do 73.—
Inne kursa niezmienione.

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A .
Warszawa, 5 grudnia 1928 

Dolary St. Zjedn.
Franki franc.
Belgja 
Holandja 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy Jork  
Paryż 
Praga 
Szwąjcarja 
Sztokholm 
Wiedeń 
Włochy
5 °/0 pożyczka konwersyjna 67'00 
pożyczka kolejowa konwerryjna 60-00 
pożyczka kolejowa — 1— 102'50 — 1— 
pożyczka dola-owa ttó'75
dolarówka 0'00 10i '00 101 '50 
8 /„ listy zastawne Banku Gosp. K raj. 93"50 
8°/0 listy zastawne Banku Rolnego 94 'DO 
8%  oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94'00

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A .

d y.

8-88 8-90 8-86-75
35-10 3519 35-01

123-98-iO 124-29-00 123-67-00
358-20 359-10 357-30
237-70 238-30 237-10

43-25-50 43r3600 43-14
8-90 892 »-88

34-85-00 34-94-00 34-76-1)0
26-42 26-48 26-36

17 ! 80 172-23 171-37
238-35 238-95 237-75

125-35 00 125-66 00 125-04-00
46-68/50 46-80 46-57

Warszawa, 5
Bank Dysk. 
Ban Handl. 
Zw. Sp Zar. 
Bank Polski 
Dąbrowa 
Siła i Światło 
Warsz. cuk. 
Węgiel 
Cegielski 
Lilpop Rau 
Bank Zachód. 
Firlej

134-50 
120-00 
83.00 

178 00 
88-00 

10800 
52-09 

102-00 
44-5C 
40 50 
32-50 
59-00

grudnia 1928 
Modrzejów 
Ostrowiec B 
Starachowice 
Syndyk, roi. 
Zieleniewski 
Zawiercie 
Borkowski
Bank Mnłop. 
Siersza d. 
Rudzki 
Spirytus 
W ysoka

35-00 
97 00 
40 50 
1000 

145-00 
17-25 
1500 
27-00 
56 00 
4400 
27-25 

223-00

72-00

G IE Ł D A  K R A K O W SK A .

Kraków, dnia 5 grudnia 1928 
Bank Przem. 105*00 Siersza d. $4 ,
B. Polski 17500  Parowozy 32 ,
Zieleniewski 150*00 Chodorów 230
Piasecki 12'00 Niemojewski • 32.-
Tohan 16*25 Chybie

G IE Ł D A  W IED EŃ SKA .

Wiedeń, dnia 5 grudnia 1928

Hipoteczny 
Kompas 
Landerbank 
Merkury 
Enionbank
Obrotowy 1
Kolej półn. 
Zivnostenska 1
Czerniowce 
Austr. kol. p.
Kolej połudn. 
Goleszów !!
Cement 1
Browary 1
Alpiny
Berg u. Hut.
Poldi Hutten 
Prager Eisen 470'P
Rima 119*0”
Skoda 299 1
Siersza 14'5l
Silesia 0  ®
Zieleniewski I I I
Apollo 133-0
Fanto 6'ffl
Karpaty 18”%
Galicja 69 ̂
Nafta
Sehodniea 11*0*
R a k sz a w a  - * '- '7
Bank Małop. 0 ’3*

Berlin 169-13
Budapeszt 123-81
Bukareszt 416
Kopenhaga 189 25
Londyn 34-45
Medjolan 3716
N. Jork 709-65
Paryż 27-73
Praga 21 02
Warszawa 79 '85-00
Zurych 136-71
Amerykańskie 707 '51 i
Niemieckie 168-88
F rancuskie 27-e-7
Włoskie 37-04
Polskie 80-10
Czeskie 20 94
Węgierskie 124-00
Szwajcarskie 136-36
Angielskie 34-68
Rumuńskie 4 -25-75
Belgijskie
Renta majowa 079
Renta lutowa 0-79
Renta koron. 0-756
Dunaj S Adria 85 45
Tureckie 31-25
Bankyerein 25 60
Bodenkredit 109-50
Kreditanstalt 59-00
Anglohank 29-00

Paryż 
Londyn 
Nowy Jork 
Włochy 
Berlin

G IE Ł D A  ZURYCHSKA.
Zurych, dnia 5 grudnia 1928

20-28-00 Wiedeń 7300
2517-75 Praga 1$ ‘3|

5 ' 19‘05 Warszawa 58’2o
2 7'18 Budapeszt 90‘52'5”

123-70

G IE Ł D A  L O N D Y Ń SK A .

Londyn, dnia 5 grudnia 1928
N. Jork  485 'U1 Niemcy 20'35^ .
Holandja 12'08 Szwajcarja 2S 'l/  
Francja 12415  Praga 163-8 '
Belgja 34'893 Wiedeń < ' ł - Ł
Włochy 92'65 Warszawa 43'2-

Akademik-morderca przed przeiryskim 
sądem przysięgłych.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Przemyśl, 6 grudnia. Dziś rozpo­
częła się przed tut. sądem okręg-owym 
jako trybunałem sądu przysięgłych roz­
prawa przeciw 22 letniemu akademiko­
wi Semenowi Wachniakowi, oskarżo­
nemu o zbrodnię skrytobójczego mor­
derstwa na osobie ś. p. Marji Serbeń- 
skiej, córki em. majora-audytora wejsk 
austr. Serbeńskiego. ,

Jak  wynika z odczytanego na 
wstępie rozprawy aktu oskarżenia po­
znał Wachniak śp. Serbeńską na kółku 
tanecznem jeszcze w r, 1924. i wkrót­
ce się w niej zakochał. Od tego cza­
su stał się wobec śp. 3erbeńskifj na­
tarczywym i prześlaoował ją  swoją mi­
łością. Nie mogąc sobie z nim dać 
rady musiała śp. Serbeńską opuścić 
Przemyśl i wyjechała do ciotk swej 
Jarymcowej, zamieszkałej w Garwolinie 
koło Piotrkowa; kiedy w lipcu b. r. 
śp, Serbeńską wróciła do Przemyśla, 
począł ją  Wachniak śledzić, grożąc jej 
Kilkakrotnie śmiercią. Wreszcie w so­
botę, 25. sierpnia b. r. około godz. 8 
wieczorem wyszła śp. Serbeńską w to­
warzystwie siostry Sivej Janiny na 
przechadzkę. Uszedłszy kilkanaście 
kroków ujrzała śp. Serbeńską Wach- 
niaka.

Mając jakieś złe przeczucie upro­

siła ona przypadkowe spo tka ' i 
znajomego Henryka Haislera, by jt a 
prowadził wraz z siostrą do dom u.‘ > 
chwili jednak, opodal domu podbie* 
do niej Wachniak i celnym str?a 
łem z rewolweru położył ją trupem 
miejscu, poczem uciekł z miejsca c2^  
i schronił się na strych kamienicy ?! 
ul. Jagiellońskiej 12. Na wiclok ®fj0ń 
jących go policjantów skierował ® 
ku sobie i przestrzelił się w bok- . 
resztowany pizyznał się na korni53 * 
cie policyjnym do winy.

Po kilkumiesięcznem śledztwie 
nął dziś Wachniak przed sądem- V>gar> 
bunałowi przewodniczy s. s. o■ Q*
wotują s. s. o. Terlikowski i s’ „ ^ k .  
Krzewiński. Oskarżenie popie*!3 ^ ejb 
dr. Prohaska, obronę wnosi zaStę- 
Landau, stronę poszkodo^3*1' . 
puje dr. Zahajkiewicz. Jako znawcy 
P ' dr. Armatys * dr-karze fungują pp
Turteltaub. mieście

Sprawa ta wywołała ^  rQZ.
olbrzymie zainteresowanie-, bHczn0.
praw wypełniona po brzeg
ścią, przeważnie k o b f c f *  na Jw a

d„i. "o "*"4 *
p ią te k  p o p o łu d n iu .
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Stulecie 
plakatu ulicznego.
W końcu bieżącego miesiąca przy­

j d ą  seina rocznica umieszczenia na 
Etnach i parkanach Londynu pierw- 
ŝ eg ° plakatu, tak obecnie rozpowsze­
chnionego, Jako potężny środek rekla­
mowy i propagandowy. Ogłoszenia za- 
Poniocą afiszów rozlepianych w miej- 
Scach publicznych, znane były jeszcze 
^  starożytności, w Grecji, Rzymie i E- 
&Pcie. Zazwyczaj usiłowano za ich po­
radnictwem ścigać skutecznie zbie- 
?Ovv, niewypłacalnych alużników, zło- 
^ieji, czy innego rodzaju przestępców, 
czasem nawet zawierały one propozy- 
cje kupna, czy usług. Zachowało się np. 
Ogłoszenie wieszczbiarza z epoki Pto- 
l°meuszów, zachwalające jego umieję- 
hlość. Rzymskie libelli, jak je nazy­
wano, odnosiły się nieraz do rzeczy za­
gubionych i znalezionych Istotne je­
dnak rozpowszechnienie tego rodzaju 
Ogłoszeń publicznych czekać mus;ało 
ha wynalezienie druku, jednem też z 
Pajpierwszych zadań prasy drukarskiej 
^  iiliama Caxtona, pierwszego angiel- 
3kiego drukarza, było wydrukowanie 
afisza, rozlepionego w następstwie na 
ólurach Westminsteru i mieszczącego 
głoszeń, ustaw iano na ulicach < pecjal- 
tona książkach do nabożeństwa. W  dal 
s*ym ciągu, wraz z coraz większem
Rozpowszechniamem się ulicznych o-
^łoszeń, ustawiono na ulicach specjal- 
le słupy do naklejania na nich tego 

Rodzaju drukowanych odezw, mają­
cych jednak wyłącznie charakter ob­
wieszczeń, zawsze jednobarwnych, bo­
wiem nie zawierających nic, prócz liter 
druku. Dopiero w 1828 r. zakwitł na 
ulicach Londynu pierwszy plakat ry­
sunkowy w celach reklamowych. Stąd 
|eż przypadająca w dniu 27 ub mie­
lą ca  uroczystość stulecia.

Pierwszymi artystami, poświęcają- 
talent swój rysowniczy, a w na- 

^Cpstwie malarski iiTTeuniponowanie

I Nrwnych litografowanych plakatów, 
byli nie Anglicy, ale Francuzi: Lalance-i 
^anteuil 1 Raffet. Największy z nich, 
Jules Cheret, zatrudniony był w je- 

z zakładów litograficznych lon- 
jłyńskich. On pierwszy używał trzech 
kolorów: błękitnego, czarnego i czer­
wonego, gdy przed nim były w użyciu 
ty k o  czerwone lub czarne. Rychło 
Wszakże przeszła w Anglji sztuka pla­
n tow a W ręce najwybitniejszych ry- 
sOwmików i malarzy krajowych, jak 
tyed Walker i takich potęg o sławie 
Wszechświatowej, jak Walter Grane, 

] derkom er, Aubrey Beardsley, Julius 
^rice, bracia Beggarstaff, Fred Taylor, 
Optimus Scott i Massal. Bezkarne u- 
Ptawianie naśladownictwa spowodowa­
no założenie Związku Ochrony Wła-

Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y ZA C JE.

,-Nc. II. 401/28/2. N a -wniosek firm y „Pol- 
Państwowej Fabryki Olejów Mineral­

ni c}i we Lwowie na ręce pełnomocników Dra 
m eWenherza, Apnenzellera i Fraenkla, adwo- 
,? t(W  we Lwowie, ul. Kopernika 2 1 zarządza 

postępowanie celem umorzenia niżej o- 
jhiczónych 8 weksli, które miały zaginąć 
. y?żya a się posiadacza tych weksli, aby je 

dni ćo, licząc od dnia og oszenia, j. 
s °  3o grudnia 1928 roku przedłożył podpi­

tem u Sądowi, albowiem w  razie przeciw- 
j j t y  po upływie tego czasokresu, uznałby 

weksle te za umorzone i bez znaczenia. 
^  eksle te wedle zapodania wnioskodawcy 
5t hczbie 8 sztuk przyjęte przez gminę mia- 
j .5 żółkw i z bieżącymi numerami 2442 do 

z których trzy opiewają na sumy po 
j)Q 0 zł., jeden na 900 zł. a cztery na sumy 
j .  40o zł., wszystkie płatne dnia 30 grudnia 

W Kasie zaliczkowej i oszczędności w 
Szc. *> przesłać miała Kasa zaliczkowa i o- 
L  ędności w Żółkw i pismem z 6 październi- 
lljj J927 pod adresem zarządu Rafinerji „P o l­
nej w Drohobyczu. T o  ostatnie pismo zagi- 

na poczcie a wraz z niem i weksle w y- 
Ws po-nniane. 10166

Sąd powiatowy, Oddział II.
^ łk ie w , dnia 15  października 1928.

:

£«tyCz' . S13/2.8. Edykt licytacyjny. Dnia 15 
n’a 1929, godz. 9 odbędzie się licytacja

L I C Y T A C J E .

sności Plakatowej w Londynie oraz 
zrzeszenia malarzy plakatowych.

W  1888 r. zapłaciła fabryka »Myd'a 
Pearsa«, malarzowi Barratowi 2.000 
gwinei (90.000 zł.) za prawo rozpo­
wszechniania plakatów jego pomysłu 
i wykonania. Największe rozpowsze­
chnienie i największy rozmach zyskały 
propagandowe plakaty podczas Wiel­
kiej W ojny. W Anglji np. zapstrzyły 
się rychło wszystkie mury, płoty i bu­
dynki całego kraju niezliczonem mnó­
stwem najprzeróżniejszych barwnych 
wezwań do patrjotyzmu i obywatelsko-

ści całego ludu. Na jednej ze specjal­
nych wystaw takich afiszów wojen­
nych, naliczono ich około joo różne­
go rodzaju. We Włoszech okazały się 
barwne plakaty, ilustrujące klęski rzą­
dów komunistycznych i błogosławień­
stwo rządów faszystowskich, najsku­
teczniejszą propagandą faszyzmu. N ie­
wątpliwie też w obchodzie stulecia bar­
wnego plakatu wezmą udział wszyst­
kie kraje Europy i Ameryki, które 
wprowadzeniu tego środka propagan­
dy i reklamy bardzo wieie mają do 
zawdzięczenia.

Zabójstwo żandarma w parku Belwederskim.
Warszawa, 5 grudnia (PAT.) 

Dzisiaj o godzinie 3 nad ranem w o- 
gtodzie belwederskim usłyszano odgłos 
strzałów. Wkrótce potem znaleziono 
leżącego bez znaku życia żandarma 
Franciszka Koryztnę. Wezwano pogo 
towie ratunkowe, < które jednak odesła­
no, ponieważ przywołany jekarz stwier­
dził śmierć Koryzmy. W ładze wojsko­
we wdrożyły natychmiast dochodzenia, 
czy zachodzi tu zwyczajne sam obój­
stwo. czy też idzie o akt zemsty na 
żandarmie.

Warszawa, 5 grudnia. /AW .) W
związku z taj cm liczę mi strzałami, któ­
re dziś nad ranem zaalarmowały wartę 
belwederską, w wyniku przeprowadzo­
nego śledztwa ustalono, że starszy 
sierżant żandarmerji Koryzma padł tru­
pem ugodzony w czoło. W wyniku 
śledztwa zatrzymano znajdującego się 
w budce wartowniczej u dozorcy ła­

zienkowskiego osobnika, nazwiskiem 
Jana Kossow skiego, który do zbrodni 
się nie przyznaje. Kossowski jest b. wy­
wiadowcą oddziału II. W. S . W ojsk, a 
ostatnio był funkcjonariuszem straży 
granicznej. Jednocześnie aresztowano 
dozorcę ogrodowego Sallacha. Ustale­
nie kwastji, czy Koryzma padł ofiarą 
zamachu czy też popełnił samobójstwo 
dokonane będz;e po sekcji zwłok.

Warszawa, 6 grudnia. (AW.)
Wojskowe władze śledcze podjęły e- 
nergiczne dochodzenia celem ostatecz­
nego wyświetlenia tajemnicy nocnych 
strzałów w parku belwederskim, od 
których padł starszy sierżant żandar- 
me.rji wojskowej Koryzma. Aresztowa­
ny w związku z dochodzeniami Jan K o s­
sowski stanowczo wypiera się dokona­
nia zamachu na Kuryztnę. którego 
zresztą (jak stwierdzono) żnał osobiście 
i miał powód nie lubić.

Wielki '{jazd śpiewaczy we Lwowie.
W dniach 8 i 9 grudnia — jak 

już donosiliśmy — gościć będzie mia­
sto n a s z e  potężną rzeszę śpiewaczą. Ty­
siąc chórzystów wykona szereg pieśni 
najcelniejszych kompozytoiuw polskich. 
Zainteresowanie zjazdem tak we Lwo­
wie jak i na prowincji, a zwłaszcza w 
miastach wojewódzkich 7- bardzo du­
że Z dniem każdym napływają liczne 
zgłoszenia.

Program szczegółowy uroczystości: 
Sobota 8 grudnia godz. 9 uroczy­

ste nabożeństwo w bazylice archikate-. 
drałnej; godz. 1 1  uroczyste otwarcie 
ZNzdu przez prezesa Związku i przed­
stawicieli władz państwowych i samo­
rządowych, poczem nastąpi koncert, w 
którym zaprodukują się lwowskie i za­
miejscowe towarzystwa śpmwacze; go ­
dzina 17 obrady Wydziału Związku 
przy współudziale delegatów wszyst­
kich Towarzystw Związkowych; godz. 
21 raut w salach Kasyna i Koła liter.- 
art. wydany przez Zarząd miasta-

^  niedzielę 9. grudnia, godz. 9.80, 
hołd, złożony przez wszystkich uciest-

realności 7/24 części whl. 43 '  części
whl. 44 gm. Tarnawa Dolna parcela budo­
wlana, ogród; rola, lak? abszaru 2 morgi 
287 s2 wartości 1699.04 zł., najniższa. oferta 
1x 3 1.36  zł. Prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby n edopuszczalna zgłosić naj­
później na terminie przed licytacją. 10842 

Sąd powiatowy.
Lisko, 8 października 1928.

E . 432/28. Edykt licytacyjny. Dnia 16 
stycznia 1929, godz. 9 odbędzie się w  podpi­
sanym Sądzie biuro 51 licytacja 5/16 części 
realności whl. 30 i j/ 16  części whl. 235 gmi­
ny Humieniec. oszacowanych razem na 1 1 7 1  
zł. Najniższa oferta wynosi 781 ął.1, poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. 10844

Sąd Dowiatowy.
Sambor, 24 października 1928.

E . 2057/28. Dnia 4 lutego 1928 o godzi­
nie 9-tej rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
biuro N r. 14 egzek icyjra sprzedaż przez pu­
bliczną licytację realności whl. 90 ks. gr. gm. 
kat. Meszna Grzegorza Barcika własnej o po­
wierzchni 245 sążni kw. W artość szacunkowa 
wynosi 500 zł. Najniższa oferta poniżej któ­
rej sprzedaż niemoże przyjść do skutku w> 
nosi 333 zł. 32 gr W adjum wynosi 50 zł. 
W arunki licytacji są do przejrzenia w  kance- 
larji N r. 15 w  godzinach urzędowvch. 10854 

Sąd powiatowy, Oddział V .
Biała, dnia 8 listopada 1928.

E. 764/28/6. Dnia 4 styc snia 1929 godzi­
na 10  przedpołudniem w  pudtiisanym Sądzie 
biuro N r. 10  odbędzie się licytacja 3/I40 i 
3/1Ć00 części realności obj. whl. 3 13  gm. T y ­
rawa wołoska. W artość szacunkowa wynosi

r.ków zjazdu „O rlętom " na cmentarzu 
Obrońców Lwowa; godzina ri-ta wiel­
ki koncert w ^eutrze Wielkim. Zespół 
500 śpiewaków i śpiewaczek, oraz ar­
tyści op ery : pp, Platówna, Bender, 
Płoński, Szymonowicz i art. dram. 
Strachocki oraz oriciestra Teatru W iel­
kiego i Tow. Muz. w/konają oratorjum 
Mieczysława Sołtysa — „Śluby Jana 
Kazimierza". Godzina 16 ta, obrady 
R a d y  Naczelnej Zjednoczenia poi. Związ­
ków śpiewaczych; godzina 2 0 Ta, ze­
branie towarzyskie uczestników Zjazdu.

Przedsprzedaż na koncert sobotni 
odbywa się w składzie nut G. Seyfartha, 
zaś na koncert w Teatrze Wielkim w 
kasach teatralnych. Ceny miejsc, mimo 
znacznych wydatków, bardzo przystęp- 
ne, gdyż komitetowi zależy na tern, by 
na koncertach tych zjawiła się jak 
najliczniej -- młodzież, która pieśni 
nasze ukochać winna, tak jak  da wnemi 
laty, wszyscyśmy tą mocarną władczy­
nię dusz ukochali i z Niej wiarę w 
przyszłe zwycięstwo czerpali.

893 zl. 42 gr->- zaś najniżsZŁ oferta 446 zl. 
7 1 gr. _ _ I0 8lS

Sąd powiatowy, Oddział V I.
Sanok, ■ dnia 8 listopada 1928.

E. 1099/27. ’ E aykt licytacyjny. Dnia 8 
stycznia 1929 0 godzinie 10  rano odbędzie się 
w Sądzie tutejszym^ przymusowa licytacja re­
alności whl. 38 a) i 61.0 ju s . gr. gm. Siemie- 
chów objętych. W artość szacunkowa 7300 zł. 
Najniższa oferta 4S67 złotych. W arunki licy 
tacyjne, protokół oszacowania- i inne doku- 
menta przejrzeć, można w kancelarji sądowej 
N r. 8. 10857

Sąd powiatowy, Oddział II'.
Tuchów, 6 listopada [928.

E. 1 3 53/2 -̂ Edukr licytacyjny. Na_ wnio­
sek strony egzekwującej Dym itra Pełeńskiego 
w  Bandrowie. odbędzif: się dnia 3 1 grudnia
1928 o godzinie 10 przedpoł. w biurzi N r. 7 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licyta­
cyjnych —■ licytacja połowy realności obi. 
whl. 150 gm. Bandrów obejmujący dom mie 
szka’ny, plac podtudowlany, role, łąki, past­
wiska i las- Najniższa oferta 7080.50 zł. 
W artość szacunkowa 10.620.71 zl. Poniżej naj­
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 108 5 S

Sąd powiatowy, Oddział IV .
-Ustrzyki, dnia 2 1 listopada 1928.

ROZM AITE o b w i e s z c z e n i a .
Cb. 348/28. Edykt. Przeciw niewiado­

m ym z miejsca pobytu Pawiowi Sikorskiemu, 
Tomaszowi Sikorskiemu, M arji Świątek z 
Bistuszowy został wniesiony do tutejszego Są­
du przez Franciszka Sikorskiego z Bistuszowy 
pozew o uznanie własności części whl. 64 gm.

Sport.
PRZED MIĘDZYNARODOWEMi 
ZAWODAMI NAROARSKIEMI 

W ZAKOPANEM.
Jak  się dowiadujemy, zarząd Mię­

dzy naród o w e„ o Związku Nai ciarskiego 
zatwierdził riedawno program wielkich 
międzynarodowych zawodów narciar­
skich, Które odbęaą się w Zakopanem, 
Program ten przedstawia się nastęDu- 
ją co :

Dnia 4 lutego badanie lekarskie 
zawodników do biegu 50 klm. j lo so­
wanie numerów do tego biegu.

Dnia 5 lutego bieg długodystan­
sowy na przestrzeni 50 kim.

Dnia 6 lutego bieg zjazdowy i 
wspólna wycieczka biorących udział w 
zawodach.

Dnia 7 lutego bieg pań.
Dnia 8 lutego bieg na dystansie 

18 kim.
Dnia 9 lutego skoki w konkursie 

złożonym na Krokwi.
Dnia 10 lutego wielki konkurs sko­

ków na Krokwi.
Dnia 13 lutego projektowany wiel­

ki konkurs skoków w Krynicy.
Podczas zawodów obradować bę­

dzie w Zakopanem zarząd hLędzynaro­
dowego Związku Narciarskiego, przy- 
czem odbędzie się konferencja z repre­
zentantami związku an erykańskiego w 
sprawie organizacji Oiimpjady zimowej 
w Ameryce w r. 1932.

SKOCZNIA NARCIARSKA K  S.
„W ISŁA".

Donosiliśmy swego c7.asu o po­
wstaniu "owej placówki sportowej w 
Nowym Targu —  skoczni narciarskiej 
wybudowanej przez klub sportowy Wi­
słę z Krakowa. Skocznia ta została już 
całkowicie wykończoną i uroczyste je j 
otwarcie projektowane jest w dniu Ig o  
stycznia 1929 r. Jest to typ skoczni 
średniej, pozwalającej na skoki od 30 
do 32 m. Ma ona profil nieco wiszący 
/u nachylenia na progu i 34° w naj­
bardziej stromem miejscu. Nowa ta 
placówka przy-iyni się niewątpliwie do

Propagandy sportu narciarskiego na 
bdkarpaciu.

WYJAZD CZET WERTYŃSKIEGO  
ZAGRANICĘ.

Znany tennisista polski p. Czetwer- 
tyński zamhrza w tym miesiącu udać 
się na Riwierę, gdzie weźmie udział w 
szeregu spotkaniach nrędzynarodowych.

POPiERAJCIE 
L. O. P. P.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny : 
Dr. M A RCELI SZA R O TA .

Bistuszowa. W  powyższej sprawie w~Łnaczr 
się rozprawę na 13  gr-idnia 1928 godzina 
8/4 rano w  Sądzie w  Tuchowie, biuro N r . 2 . 
Kuratorem  Ila niewiadomych ustanawia się 
adwokata dr. Janigę w  Tuchowie. Tenże ku­
rator zastępować będzie pozwanych na id z 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki się Oni w  
Sądzie nie zgłoszą lu b . pełnomocnika nie za­
mianują. 108

Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, 4 grudnia 1928.

Cg. I. 149/I28/3. Edykt. Strona powodowi 
Benzion W enkert wniosła skargę przeciw  
stronie pozwanej V asy lo w i Eojko o 3 10  doL 
'Audjencja. do ustnej rozprawy zostali w yzna­
czona na 16  stycznia 1929 godz. 9 30 poi. w  
-ym  Sądzie biuro N i . 67. Ponieważ miejsce 
pobytu strunv pozwanej jest nieznane, usta­
nawia się dra Weieherta adwokata w Czort- 
kowie kuratorem, k .ó ry  ją będzie zastępował 
1,1 jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, do­
póki’ óna sama się nie stawi i nie ustanów5 
pełnomocnika. 10849

Sąd okręgowy, Oddział I.
 ̂ Czortków , dnia 17  listopada 1928.

UPADŁOŚCI.
Sa. 6/28. Zastanowienie postępowania ugo- 

ugodowego. Postępowanie ugodow e Mendla 
W einbacha vel. Schiffnanna kupca we F ry ­
sztaku otwarte ts. uchwałą Sa. 6/28/3 zostaje 
zastanowione (cofnięcie wniosku). io 85r 

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 12  maja 1928.

S. 2/I28/50. EdyKt. Sprawa konkursow e 
do majątku Ernestyny Schreck, kupcowej w
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Borysławiu. Pi irwsze zgromadzenie wierzy 
cieli w  powyższej sprawie konkursowej od­
będzie się dnia 20 grudnia 1928 o godz. 10  
przedpołudniem w Sądzie powiatowym  W 
Drohobyczu biuro N r. 51 z następującym po­
rządkiem dziennym; 1) w ybói wydziału wie­
rzycieli, 2) wnioski o zimanę osoby zarządcy 
masy konkursowej. Do audjencji tej w ierzy­
ciele winni przynieść dokumenty, wy kaztiją- 
ce wiarygodność ich wierzytelności. Ogólna 
audiencja rozpoznawcza odbędzie się dnia 23 
stycznia 1929 w  Sądzie powiatowym  w Dro- 
kobyczu —  biuro N r. 51 o godz. 10. 10850

Komisarz konkursowy.
Drohobycz, dnie 29 listopada 1928.

Sa 36/28/14. Zatwierdzenie ugody. Za­
twierdza się ugodę zawartą na audjencji ugo­
dowej dnia 17  września 1928 między iłużni- 
Jłictn Gedalie Siedliskierem, kupcem w Dębi­
cy a jego wierzycielami. 10840

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Tarnów , dnia 3 listopada 1928.

Sa 90/28/4. Edykt. Uchwałą Sądu okręgo­
wego w Samborze z dnia 6 listopada 1928 
Sa 90/28/2 otwarte zostało postępowanie u- 
godywe do majątku Markusa Pasternaka, 
kupca w  Drohobyczu. Ustanowiono komisa­
rzem ugodowym D ra Zygm unta Osuchow­
skiego, Naczelnika Sądu powiatowego w 
Drohobyczu, zaś zarządcą ugodowym Izydo­
ra Selingera, kupca w Drohobyczu. W ierzy­
telności zgłosić należy u komisarza ugodo­
wego najpóźniej do dnia to grudnia 1928. 
Audjem ja ugoduwa odbędzie się dnia 9 stycz­
nia I9 29 o godzinie 10  w Sądzie powiatowym  
w Drohobyczu, biuro N r. 5 1. 10841

Sąd okręgowy, Oddział V .
Sambor, dnia 14  listopada 1928.

S. 5/28/9. Edykt. Do majątku Majera Ma­
ja, właściciela piekarni w  Borysławiu otwarto 
IBS l  urs na wniosek wierzycieli Komisarzem 
konkursowym ustanowiony został D r. Osu­
chowski, Naczelnik Sądu powiatowego w 
Drohobyczu, zarządcą konkursowym Dr. 
Leon Alter, adwokat w Drohobyczu. W ie­
rzytelności 1  onkursowe należy zgłosić do 
dnia 1 grudnia 1928 w Sądzie powiatowym  
.r Drohobyczu w  podwójnym egzemplarzu. 
Pierwsze zgromadzenie wierzycieli odbędzie 
się 14 grudnia 1928, godz. 10, w  celu w y­
brania wydziału wierzycieli; wierzyciele mają 
przynieść dokumenty wykazujące wiarygod­
ność ich wierzytelności Ogólna audjencja 
rozpoznawcza dnia 2 1 grudnia 1928, godz. ic  
w Sądzie powiatowym  w Drohobyczu, biuro 
N r. 51. I0 gJt

Sąd okręgowy, Oddział V .
Sambor, dnia 14 listopada 1928.

Sa 26/27/11. W  sprawie postępowania u- 
godowego Onaima B 'u irnera, kupca w  Zas- 
sowie odmówiono zatwierdzenia sądowego 
“ gody. j o s j i

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Tarnów, 30 czerwca 1928.

Sa 26/27/12. Postępowanie ugudowe Cha- 
ima Blumnera, kupca w Zassowie koło Pilz­
na zastanowiono z powodu odmówienia są­
dowego zatwierdzenia ugody. 10853

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Tarnów , 18 sierpnia 1928.

U Z N A N IE  ZA  ZM ARŁEGO .
T . 837/28. Nykoła Parkułap urodzony 

1884 w  Hanusowcach żołnierz poległ roku 
19 17  w  A s;ago. Celem udowodnienia jego 
śmierci u wiadomić Sąd o zaginionym do 3 
miesięcy. 10 13 7

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 10 października 1928.

T . 754/28. Semrń Mychajliw urodzony 
1886 w  Opryszowcach żołnierz zabity 19 17  
w okopach w Pawełczu pod Stanisławowem. 
Celem udowodnienia jego śmierci uwiadomić 
Sąd o zaginionym do 3 miesięcy. 10 138

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 19 września 1928.

T . 534/28. Michał C inyk urodzony 1892 
z Deławy żołnierz zaginął na wojnie roku 
19T5. Celem uznania go zm arłym  uwiadomić 
Sąd albo kuratora dra Wierzbowskiego w 
Stanisławowie o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 3 września 1928. 1 01 39

T . 159/28. Aron Zottenberg, urodzony 
19 0 1, Mszana, jako żołnierz zaginął 19 19 . 
Celem uznania za zmarłego, wzywa się, aby 
do 3 miesięcy zgłosił się lub udzielono wia­
domości o nim Sądowi. 10 73 1

Srd okręgowy cyw :lny, Oddział V II.
Lwów, 27 kwietnia 1928.

T . 726/27. Iwan Hołoweńko, urodzony 
1885, w  M onastyrku, wyjechał ao Rosji 19 15 , 
zaginał w Żytom ierzu. Celem udowodnienia 
śmierci wzywa się, aby do 3 miesięcy zgłosił 
lię  lub udzielono wiadomości o nim Sądowi.

Sąd okręgowy cywilny.
Lw ów , 26 marca 1928. i ° 732

T . 298/27. Łukasz Kozij, urodzony 1 listo 
pado 1890 w Oleszycach, jako żołnierz austr. 
29 p. art. w  jesieni 1918 zaginął na froncie 
włoskim. Celem uznania go za zmarłego,

yzywa się, aby do pół roku od dnia ogło­
szenia zgłosił się lub udzielono wiadomości 
o nim Sądowi. 1073 3

Sąd okręgowy cywilny.
Lwów, dnia 3 1 grudnia 1927.

T . 646/20. O nufry Czarny, urodzony 27 
lutego 1876 jako żołnierz austr. zaginął. Ce­
lem uznania go za zmarłego, wzywa się, aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia zgłosił się 
lub udzielono wiadomości o nim Sądowi.

Sąd okręgowy cyw ilny.
Lw ów , dnia 15 października 1928. 10734

T , IV 124/27/7. Marcin Korzeń, syn Mi­
kołaja i Agnieszki, urodzony w Wadowicach 
górnych, dnia 7 października 1899 jako u- 
czestnik w jjn y  światowej zginął bez wieści. 
W zywa się każdego o udzielenie tutejszemu 
Sądowi lub kuratorowi adwokatowi Drowi 
Gałeckiemu w  Tarnowie wiadomości o zagi­
nionym Marcina Korzenia w zywa się, aby 
tutejszy Sąd uwiadomił o swem życiu do dnia 
1 lipca 1929. 10737

Sąd okięgow y, Oddział IV .
T ai nów, 10  października 1928.

T . IV . 60/28/4. Edykt. Jan  Zagórski, rei. 
rzym. kat. syn Józefa i Marianny z T u r­
ków, a mąż Marji ze Szmakulów, urodzony 
dnia 1 1  kwietnia ,882, pod N rd. 22 w Męci­
nie wielkiej (powiat Gorlice), jako żołnierz 
byłego austr. 15  p. p. w lipcu 19 16  dostał 
się do niewoli rosyjskiej, gdzie jako chory 
w różnych szpitalach przebywał i od roku 
19 18  wszelki słuch o nim zaginął. Celem u- 
znania go za zmarłego i jego małżeństwa w 
dniu 18 lutego 1905 w Am eryce w Joh r,- 
stown Pa z wnioskodawczynią zawartego —  
ogłasza się publiczne wezwanie o przesłanie 
wiadomości o nim, albo podpisanemu Sądowi 
albo p. adw. Drowi I. Steinowi w  Jaśle, któ­
rego ustanawia się obrońcą powyższego węzła 
małżeńskiego —  i to w  ciągu sześciu miesię­
cy, licząc od daty ogłoszenia edyktu w „G a­
zecie Lw ow skiej", poczem na ponowny wnio­
sek M arji 'Zagórskiej zapadnie ostateczne o- 
rzeczenie. 10761

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Jasło, dnia 29 września 1928.

T . 280/28/3. Ołeksa Bojczuk, syn Józefa, 
urodzony 1 lipca 1888,' żołnierz austriacki, 
zaginął 19 16 . Wiadomości o nim udzielić na­
leży tutejszemu Sądowi, który po trzech 
miesiącach wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Stryj, dnia 18 października 7928. 9896

T . IV . 90/28/4. Edykt. Franciszek Bu- 
giel, syn Jana i T ekli z Głowackich, rei. 
rzym . kat., urodzony dnia R grudnia 187? 
pod N rd. 20 w Długiem (parafia 'edlicze, 
powiat Krosno), jako uczestnik w ojny świato­
wej, a następnie jako austriacki jeniec wojen­
ny w  Rosji miał ulec w  roku 19 17  nieszczę­
śliwemu wypadkowi. Celem uznania go za 
zmarłego ogłasza się publiczne wezwanie c 
przesłanie podpisanemu Sądowi wiadomości o 
nim w  przeciągu sześciu miesięcy licząc od 
daty ogłoszenia edyktu w  „Gazecie Lw ow ­
skiej", poczem na ponowny wniosek zapadnia 
ostateczne orzeczenie. 10762

Sad okręgowy. Oddział IV .
Jasło, dnia 10 października 1928.

T . IV . 186/28. Szvmon Mazur ur. 1896 
w  Rudnej wielkiej pow. Rzeszów przydzielo­
ny austr. 17  p. p. walczył na froncie rosyj­
skim a później jako sierżant W oisk Polskich 
w armji Hallera na froncie bolszewickim
gdzie we wsi Medowce gub. kijowskiej w
roku 1922 miał zaginąć. W drażaiac postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego wzyw? 
się aby zawiadomiono Sąd o zaginionym do 
sześciu miesięcy. 10860

Sad okręgowy.
Rzeszów, dnia 22 października 1928.

T . 247/28/4. Aleksander Dańkiw syn
Stefana urodzony 28 marca 1883 żołnierz au­
striacki zaginął w  niewoli rosyjskiej 19 16
Wiadomości o nim udzielić należy tutejszemu 
Sądowi, który po sześciu miesiącach wyda o— 
stateczne orzeczenie. 10862

Sąd okręgowy. Oddział IV .
Stryj, dnia 10  października 1928.

T . 215/28/3. W asyl Kaszeba urodzony 26 
stycznia 1888 zaginął na froncie włoskim. 
Wiadomości o nim udzielić należy tutejszemu 
Sądowi, który po sześciu miesiącach wyda o- 
stateczne orzecznie. 1086 ,

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Stryj, dnia 3 września 1928.

T . 166/28/4. Wasyl Semczuk urodzony 27 
stycznia 1896 żołnierz austrjacki zaginął w 
R ot, 19 17 . Wiadomości o nim udzielić należy
tutejszemu Sądowi, który po sześciu miesią­
cach wyd? ostateczne orzeczenie. 10864

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Stryj, dnia 3 września 1928.

T . 791/28. Ołeksa W owk D m ytra, uro­
dzony 1898, z Dobrowlan, żołnierz ukraiń­
ski, zaginął na wojnie roku 19 19 . Celem u- 
znania go zmarłym, uwiadomić Sąd albo ku­
ratora Fedia Polaczka w  Dobrowlanach o 
zaginionym do 1 roku. 10819

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 12  października 1928.

T . 408/28. W asyl Gadomski, urodzony 
1896, z Siwki, żołnierz ukraiński, zaginął na 
wojnie roku 19 19 . Celeir uznania go zmar 
tym, uwiadomić Sąd albo kuratora Iwana 
Łysa w Siwce o zaginionym do 1 roku.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 1 czerwca 1928. 10820

T . 467/28. Jurko  Maciuk Józefa, urodzony 
1883, z Łanczyna, żołnierz, zaginął w  niewoli 
rosyjskiej roku 19 15 . Celem uznania go zmar­
łym , uwiadomić Sąd albo kuratora Romana 
Melnyczuka w Łanczynie o zaginionym do 6 
miesięcy. 10821

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 21 maja 1928.

T . 122/22/6. W asyl M arkowicz, z W ójt- 
kowej, zaginął na wojnie światowej. W zywa 
się o udzielenie wiadomości o nim do 6 mie­
sięcy. Chodzi o uznanie go z- zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Sanok, 2 listopada 1928. 10831

T . 50/28/4. Leifer Uscher Selig z Lubna 
umarł w  szpitalu w  Rosji. W zywa się o u- 
dzielenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. 
Chodzi o uznanie go za zmarłego. 10832 

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Sanok, 20 listopada 1928.

T . 58/28/7. Stanisław Folcil: z Baligrodu 
w czasie wojny zaginął. W zywa się o udziele­
nie wiadomości o nim do 6 miesięcy. Chodzi 
o uznanie go za zmarłegc a jego małżeństwo 
z Eudokją Pochyła, zawarte 14 lipca 19 12  w 
Baligrodzie za rozwiązane. Obrońcą węzła 
małżeńskiego ustanawia się adw. Surowiaka 
w Sanoku. I0 ^33

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Sanok, 16  października 1928.

T, 74/28/5. Franciszek Stec, syn Jana 
i Katarzyny, urodzony 18 czerwca 1879 w 
Baryczy, Katarzyna ze Somów Stec, córka 
Józefa i Barbary, urodzona 12  listopad; 1879 
w  Baryczy, małżonkowie, zaginęli w  Am ery­
ce. W zywa się o udzielenie wiadomości o 
nich do 1 roku. Chodzi o uznanie ich za 
zmarłych. 10834

Sąd okręgowy, Oddział IV  
Sanok, 24 października 1928.

T . 77/28/3. Franciszek W rona, syn Józefa 
z U lanicy zaginął w niewoli rosyjskiej. W zy­
wa się o udzielenie wiadomości o nim do 6 
miesięcy. Chodzi o uznanie go za zmarłego. 
Kuratorem  ustanawia się adw. D ra Surowia­
ka w  Sanoku IO®35

Sąd okręgowy, Oddz.a1 IV .
Sanok, 24 listopada 1928.

T . 86/28/4. Piotr Fałat, urodzony 8 lipca 
1879 w  Wisłoku dolnym, syn H rycia i Anny 
z Pisiów zaginął na Wojnie. W zywa się o u- 
dzielenie wiadomość o nim do 6 miesięcy. 
Chodzi o uznanie go za zmarłego. 10836 

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Sanok, 7 listopada 1928.

T . 107/28/4. Pawło Kerepin, urodzony W 
Żernicy niżnej 27 marca 1884 zaginął pod­
czas wojny polsko-ruskiej. W zywa się o u- 
dzielenie wiadomości o nim do 1 roku. Cho­
dzi o uznanie go za zmarłego a jego mał­
żeństwo z Ksenią vel Ołeną z Pliszków K e­
repin za rozwiązane. Obrońcą węzła mał­
żeńskiego ustanawia się adw. Surowiaka w 
Sa.ioku 10837

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Sanok, 24 października 192 8.

T . IV . 42/28/12. Jan Skrobot, syn Jakóba 
i A nny ze Słowików, urodzony 12  czerwca 
1885 w  Buchcicach, powiat Tarnów , żoł­
nierz 32 pułku obrony krajowej, jako uczest­
nik wojny światowej na froncie rosyjskim w 
roku 19 14  bez wieści zaginął. W zywa się 
każdego o udzielenie tutejszemu Sądowi lub 
kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego 
D row i Folnerowi, adwokatowi w  Tarnowie 
wiadomości o zaginionym. Jana Skrobota 
w zywa się, aby tutejszy Sąd uwiadomił o 
swem życiu do dnia 1 sierpnia 1929. Po u- 
pływie tego terminu na ponowny wniosek 
Sąd rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Tarnów , 9 listopada 1928. 10,839

T . 260/28. Jan  Skrypnyk, z Zielonej ol- 
chowieckiej, żołnierz hyłej armji austr., za­
ginął bez wieści. W ydaje się ogólne wezwa­
nie powiadomić o zaginionym Sąd lub ku­
ratora D ra Brenholza, adw. w  Czortkowie 
do dnia I czerwca 1929. 10773

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Czortków, 29 paźdriernika 1928.

T . 298/28. Paweł Szarhan, syn M arka, z 
Sidorowa, żołnierz byłej armji austr., zaginął 
bez wieści. W ydaje się ogólne wezwanie po­
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra 
Elektrowicza, adw. w  Czortkowie do dnia 20 
kwietnia 1929. io 775

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Czortków, 26 września 1928.

T . 365/25. W  ślad za tus. uchwałą z dnia 
25 lutego 1926, którą uznano Józefa Brze­
zińskiego, urodzonego 1888 w  Kowalówce za 
zmarłego, wdraża sie dodatkowo postępowa­
nie celem rozwiązania jego małżeństwa z 
Pauliną Druszcz zam. Brzezińską i wzywa się

uwiadomić Sąd lub obrońcę
skiego Dra Wierzbowskiego w 
o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 15 września 192.S

' soSof

Stef*0*’’T . 346/28. W asyl W ołoszyn, sy n .. tf,
z Uścia biskupiego, żołn =rz b. armj
zaginął bez wieści. W ydaje się ogołne ^  
zwanie powiadomić o zaginionym 'o
kuratora Dra Brenholza, adw. w 
wie do dnia 1 czerwca 1929.

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Czortków, 30 październiKa 1928

Sf
T . 354/28. Jan Lewicki, syn Józefa, ' ^  

lówki, żołnierz b. armji austr., zagmł . 1 # 
wieści. W ydaje się ogólne wezwanie P ° pjł 
mić o zaginionym Sąd lub kura. J 
Podborączyńskiego, adw. w Czortk0 
dnia 10 czerwca 1928.

Sąd okręgowy, Oddział IV .
Czortków, 8 listopada '1928.

T . 252/27. Józef Pierzyński, syn ^ cr  
ciszka, urodzony w Czyżowicach 1867, P o s ­
łany do świadczeń wojennych, zmarł ^  
szowie 19 14 . Wzy>va się, by do trzech, . g 
sięcy od ogłoszenia udzielono wiadorn® ^  
zaginionym Sądowi lub kuratorowi 
Buxbaumowi, adwokatowi w Przem ysł'

Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 12  aździernika 1927.

,o f
■ótf-

T . 163/28. Rom an Fyłypiak, syn Df^oj' 
urodzony w Makuniowie 1899, żołnieij 
ska ukraińskiego, od 19 19  nie daje zn**. ir 
cia. W zywa się, by do roku od ogłosZcIlW  
dzielono wiadomości o zaginionym 
lub kuratorowi Drow i Buxbaumowi, li­
towi w  Przemyślu.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 29 października 1928.

T . 189/28. Michał Sitnik, syn Mi®^u 
urodzony w Chyrzynie 1879, jeniec, c^ il 
nie daje wiadomości. W zywa się, by 
roku od ogłoszenia udzielono w iadoir' „ ■ 
zaginionym Sądowi łub kuratorowi 
Ameisenowi, adwokatowi w Przemyślu-

Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 29 października 1928.

to?

AT . 93/28. Jakób Sikora Grzegorza, , <jf 
dzony 1889, z Rakowca, żołnierz, zaginał"
wojnie roku 19 16 . Celem uznania go

-  U
łym  i rozwązania małżeństwa z N *s
Sikora, uwiadomić Sąd lub obrońcę 
małżeńskiego adw. Koprowskiego w  S° gjf 
nie o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 24 marca 1928. >

D N IA  29 października 1928, nieznany 
ściciel zostawił konia bez opieki koło i 
siółka Pierożka ad Ułazów powiat 
czów. W zywa się go do natychmiast^ 
odebrania konia gniadegc bez odzn*
8 z wózkiem w Magistracie miasta }  Jgf'
nowa.
czów.

IMMagistrat Cieszanów poW. Q̂j f

N A D Z W Y C Z A JN E  
W A LN E ZG RO M A D ZEN IE ^

Spółki Akcyjnej Zakłady C eram i^  
i Fabryka Pieców przedtem L. 
Ilardtm utli we Lwowie, — odkę r  
się we Lwowie dnia 22 grudnia 1 | 
r. o godzinie 10-tej przedpołudni6*1̂  
lokalu spółki, przy ul. SePjf 

skiej i. i i .
P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y :

1. Odczytanie protokołu ostatnie?*7 
nego Zgromadzenia.

2. Przewalutowanie bilansu b f 1 j{Ą  
dzień 30 czerwca 1928 r., w  myśl r<P 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Ltf u
22 marca 1928 r. o przerachowaniu PUnY1'' I 
przedsiębiorstw publicznych i pryr  ̂ j
(dziennik ustaw r>r. 38) i połączone .ijp. 
sprawozdanie R ady Zawiadowczej N>'7. ce ^

3. Zm iany statutu spółki w yp łyń .spóle  ̂
postanowień nowego regulatywu dl*
akcyjnych; w  szczególności zmiany P
cl   ■ _   _ _ .. . .in*fów  3 i 7, doty chczasowego statutu 
rozszerzające zakres działania, t. j. P . ,  pf°
i cel spółki, na nabywanie, sprzed*^ % 
dukcję wszelkich aparatów i urząd^f^y , 
kresu techniki ogrzewania, oraz zU11 
nikłe z połączenia akcji. . jaJo ^ e "

4. Podwyższenie kapitału Z* tojąC* 
spółki o kwotę 150.000 złotych 1
tern w  związku zmiana statutu.

5. Wnioski członków.

Posiadanie j  akcji naaaj6 
do jednego głosu (paragraf y 0 “  jć S# 
Akcjonarjusze mający zarniaf ^ jnnj
na Walnem Zgromadzeni11’ .
złożyć swe akcje w Zarządzie. , ■ 
(Lwów, ul. Senatorska u)>  ̂ l0 ‘c
dnia 22 grudnia 1928 r. •

Prezes Rady
Dr. Goreck. mp-

nadesła°e 
80

r  *7 1 • 0 .  « . . .  j n o we j  W n£
C e n a  o g ł o s z e ń ! Za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 1 5  za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 7 g-Jówkiem)
i nekro'ogii 4*1 g r ą  w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 6© gfr.J po kronice 50 g r . J  na 1-szej (p1'1 łówkiem) 80®
drobne ogłoszenia za słowo 1 0  gpr,;  drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo " 5 y r . Cała strona- ogłoszeniowa 4 0 0  E ł . ,  tekstowa 6 0 0  7.ł., pierwsza (p0<̂  n ”

ł

Ogłoszenia zamiejscowe 30%  droższe.

►Drukarnia Polska*. Lwów, ul Chorążczyzny ty, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. N a !eżytość pocztowa opłacona ryczałtem-


